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Obrazki ze Spiszą i Orawy.

Minister kolei Bartel wniósł dymisyę!
Powodem odmówienie przez ministra

Warszawa (belef. M.). Minister kolei, Bartel, 
Wniósł prośbę o dymisyę. Powodem br, > zatarg 
pomlęCry nim a ministrem skarbu, Grabskim, 
który odmówił ko iecnych krodytóm dla kolei.

W  warsziawski eh kołach politycznych uważa­
ją, ze konflikt da, się załagodrić, ponieważ Jako 
czynnik łagodzę cy wystąpił premie' Skulski, 
który przedowszystkiein stanał się wpłynąć oso­
biście ma1 obu ministrów, a. następnie zwrócił się 
do Belwederu z prośba o interwencyę Nuczelni -

Grabskiego potrzebnych kr&dytów.
ka Państwa.

Konflikt łagodnieje.
Warszawa (telef. M.). Premier Skulski wyito- 

suwał list do ministra Bartla, w  którym porosi 
go, alby ©oflnął dymnsyę. Jak słychać. runLtter 
Bartel porzucił Swój początkowy plan wyj«xdu 
Jo Lwowa. O ile konflikt da się 21 łagodzić, co­
fnie on swą dymisyę.

Łondya ił. K.). Wadi o doniesień z Komsti.nty- ł mr u wejścia do Bosforu. Wszyscy pasażerowie
busola odbywa się tiul ej ewakuacja Odessy, mi* 
J'lo śnieżj'cy na ('.żarnem Morzu. Jeden z ofcrę. 
,ł-w z 2.000 pasażerów, 7. wielu angielskimi u- 
ębodźcami, urwał się z liny i osiadł na mieiiź-

i o*ła załoga zat« >ąła. Inny okręt, d&wriej w ła­
sność Lloydu austryackicgo natknął się ua mi­
ną i zatonął. Dalszy ch wic jraoł ci o tym paro­
wcu niema.

Niemcy przedłużają iizień roboczy, eby zapobiedz k!ąsce.
Berlin (Radio k**ak . Kanclerz fł».ę z.y. Bauer 

ha pnsic i~ci u! ,7n'u;'(-iu iirzsAd-stniwi- retora '• ?.< 
Swej podróży or acyjt.-ej w -.. ilu-. Istnieje za

Wojska koalicyjne przybędą na S p isz  
i Orawę 1 marca.

No wy Targ (PAT). W  dalszym ciągu odbywa- 
ją się na Jóral*zozjrźuLe liczne wlecc w sprawia 
przyznania prawa plebiscytu dolini*- Popradu i
okręgowi. Na zebraniach tych. wystąpioaio prze­
ciw pokrzywdzeniu ludności polskiej ma, dow­
nem tery tor yu®. iłzecz;'posp „litej przez pozna- 
wtLt-JiU jfcj praiwa głosow ariai, oraz przeciw za­
rządzeniom miądcynaroJowej komisy! na Ślą­
sku. Pódkoimisyia koaMcyj.niai obrała jedną ze spi- 
Jkiah miejscowości jako stalą siedzibę, podob­
no Jaworzynę. Wedle zppowurdzi podkoTr^yi, 
wojaka koallv/jue przybędą na leron plebiscy- 
i t " ^  około 1 marc«.

l i W i i  i i i i i  w p f c f i .
Warszawa (PAT) Vi czoraj wieczorem w mły­

nie i piekarni Frydrychowicza na Pradze u dr ód 
zagadkowych okoliczności wybuchł pozair. WieŁ- 
ki czteropiętrowy gmach, załadowany zapasami 
zboża 1 mą]— znalazł się bardzo szybko w pło­
mieniach. Straty Są w»eIomilir nowe. Spłoaęły 
jednocześnie znaczne zapasy zboża f goicwej jut 
Wtkf kontyngentowej, Akeya ratunkowa przer 
<^ągnęła się do rana. Władze wsŁczęi/ docho­
dzenia w  _ełu wyj aśnienia przyczyn pożaru.

F w d i i ń  F t o i i j r s i i T i s h
g dańsk (PAT) W  rozmowie z dziennikarzami 

oświadczył sir Rginald  Tower, że komisy*, 
{paniczna ukończyła praygowwamiia. teoretycz­
ne i obecnie pkzyctnpi do ustalania granit, pizt- 
wi rJ  -n>i n w  traktacie. Pełnomocnictwa do 
czynlem, j ak Ichkol v .ek zmian komisya nio po­
siada. Zmiany te dokonywać mogłaby tylko 
Najwyższa Rado. W  Paryżu toczą się obecnie 
rokowanif. w sprawie konwencyi między Gdań­
skiem a Polską.

m irr wprawę dzoria & 1 pół gedzim: ego dnia ro-
bscECno t}d'Ac tylko w ten sposób bidzie można 
rapobicar klęsce v*vLlow8).

Kraków, LI lutego.
ZwycLęzonf Niemcy — zwyciężają! Zwycię­

żają bez wielkiego wysiłku. Zwyciężają samym 
tylko protestem. Zwsr«rn?nia c’T,_rfl oporem, 
którego koolicya tnie próbuje nawet złamać.

Już w  trakcie rokowań, pojpr edzrjących rw  
tyiSkacyę traktatu, upór i opór niemieckich sfer 
odniósł szereg sukcesów, wymusił ua fcoolicyti 
łańcuch ustępstw. Zdawaćby ąię mogło, że t%  
teja będzie koniec, że z chwilą ratyfiKacyi tra­
ktatu mówić już będzie mocna wyłącznie i je-' 
dynie o jego wykonaniu.

Stało się inaczej. Artykuł 2L9 traktatu, który, 
przewidywał sąa nad wojenin: mi zbrodniarza­
mi niemieckimi, wyraźnie zasjrzegai. „Autoro* 
wie czynów, wymierzonych przeciw obywatelom 
jedtfB&o 7, mocarstw sprzymierz łych i zaprzy­
jaźnionych, będą stawieni przed trybul iaiem- 
wojskowym tegoż mocarstw a“. Co się tyczy wiar 
luyoh, których zbędnie dotyczyły obywateli kil­
ku mocą stW) to wed!łv~ orzn ienra odnośnego 
artykułu traktatu mieli być oni stawieni przed 
trybunale®.' mieszanym — „utwo: aonym z r*Joa 
ków jpizynależnych do trybunałów wojskowych 
mocausiiw iiAjresowanych".

Tekst artykułu cytowanego wyklucza wi^ael- 
kie wątpliwości. A jednak zbrodniarzy niemie­
ckich sądzić będą nie wskrżane traktatem mor 
caTStj.w, l-ecz —  o iroa'iK>I — sąd memiectoi 
w  Lipsku! Tbik chciały Niemcy 1.. tak się star' 
cne. Koalicya będzie tylko widzem dalekim tej 
poirodyi sądowego wymiaru sprawiedliwości* 
Rola jej ograniczy się zatem do,., „kiwania p*Ł- 
ęem w  bude“.

Zbira-lulam niomioccy, istne poiromry wojnyB 
którzj już poczęli uciekać, jak n. p. ks. Heski^ 
z granic Niemiec, mogą być spokojni o swoj^i 
skórę. Może być o nią spocojny przedcwazyśfc- 
kilem Ilindrniłurg. bożyszcze Niemiec mor.oirhł* 
sp o rac h  i... „republikaiisk’ch“, który d 2L lb 
stopada 1914 roku w inten iewiie ze współpra'
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«v.,tnlkieai „Bcrlitoer TagbkitTu" poctodsiaił:
, Krt-j cierpi... to jest godne pożałowania, ale to 
dobrze... Sentymentalizmem nie można żadwj 
wojny prowadzić. Im bezlitosniejszym jest spo- 
Bób prowadzenia wojny, tem bandzie j ludzkim 
jest on w  rzeczywisitoabi, bo przyspiesza jej ko- 
Kftec“.

Brak wszelkiego sentymentu, nieludzkość, 
bezlitosność niemieckich metod wojennych nie 
przyspieszyła wprawdzie jej końca, ale zau> spe­
cjalnie w tym celu stworzone niemieckie ..od­
działy podpalające" w  popioły zamieniły na 
Wielkich obszarach krajów oku powolnych domy 
Ł kc/śczoły, zniszczy ły sady owocowe, zawaliły 
i zanieczyściły' studnie, w pył i proch zamieniły 
dziteia sziuki, a gdy ludność, patrząc nia ten waini 
JaHum współczesnych Hunów, zanosiła sitargi 
mćwiouo jej: „Zapłaci wam za to Poincare albo 
OPau, jeśli tu przyjdą. Robimy to na rozkaz na* 
Bzego cesarza"*. (Z zeznań niemieckiego oficera 
inteadeutury, Kuma).

Koalicyjny akt oskarżę*-fta wylicza nazwy 105 
nndisizczonych w ten sposób miejscowości. Pras5 
niemiecka wswmalizm ten w  swoim czasie u- 
wielhiała, a «tzi» sąd niemiecki miałby za akty 
tafe** rodzaju wydać ca Hmder.Łurgow i W il­
helmów wyrok potępiający?

A Ludendorff, ów osławiony iwórca „cywil­
ny ca batalionów robotmczych", z którego pole- 
oensu uiworwi. dzono ludność cywilną pod pozo­
rem.. iż robi się to w ceiu zmniejszenia liczby 
bezrobotnych! Zarządzona przezeń organizjacyu 
tych batalionów była urągowiskiem z przepisów 
konwie;, cyi tagskaej i z umowy berneńskiej. Ba­
taliony to z jego polecenia były zatrudnione jak 
najbliżej frontu, a zatem przez pociski armartnie 
i karabin: c we dziesiątkowane.

Z  podeconda tegoż potwora wojny twrażono 
również „kolumny kobiece" (rozkaz z 24 maj.. 
1917 raku), do których pory wg nc. z ramion n r -  
lek młode dziewczęta, rabowano z ubrań, kara­
no w  podartem obuwiu pracować w wodzie i 
brudzie, a w  razie odmowy bito i osadzano w 
areszcie, poddawano masowo hańbiącej rewi­
zyt lefkai jkiej, a nawet zmuszano do „służby1 
w  domach publicznych!

I sprawca tych zbrodni, zffodzdej mebli (roz­
kaz do trzeciej armii), Ludendorft, również ma­
że spokojnie oczekiwać wyroku sądu lipskiego! 
KiUk krukowi oka rie  wydzaoibie. Sąd lipski 
będzie — z góry to wiadomo — ~zydenjŁwein ze 
B|xravviedUw'ości.

I ma to zgodziła się „*wy<-lęskal" kcalicya. 
ZgodŁida się na dokonanie pierwszego wyłomu 
w  traktacie pokojowym! Można oczekiwać te­
ras dalszych wyłomów. Już nie prana, ale am- 
glte^scy politycy i mężowie storni propagują dziś 
rerwizyę tralktauu wersalski »*go, gdyż ma być on 
pono dla Niemiec zbyt ciężki! Jeśli to się sta­
nie, to nie tylko interesy Francy! i nie tylko in­
teresy Polski będą poważnie zagrożone.

Jak przewiduje słusznie ,,Tenvps", w  razie re­
wizyt traktatu, Niemcy, pozbawione prawie ca* 
lej swej marynarki handlowej i wszystkich 
swych kolonii, wytłumaczą zapewne koałian-

tom, ie bez restauracyi floty handlowej i be*
zwrotu kolonii we wschodniej Afryce nie będą 
wstanie się podnieść. Niemcy zaznaczą wów­
czas, że zasada narodowościowa upoważnia je 
do anektowania Austry i, co doprowadzi w końcu 
do rewindykacji Tyrolu południowego i do za­
żądania wyjścia na Adryatyk. Niemcy będą 
chciały wówczas odzyskać w Turcyi pozycyę 
rówmą innym wielkim mocarstwom, a insualu* 
jąc się ponownie w Konstantyr*opolu, przypo­
mną sobie, że one to zbuaowały kolej żelazną 
do Bagdndu*.

Zwyciężeni zaczynają zwyciężać, a  stało się 
to z chwilą, gdy koalieya faktycznie przestała

być zgranym koncertem mocarstw', gdy inteie- 
i sy poszczególnych państw, a zwłaszcza samolu­

bna poLKytka Angiii zaczęła blok tych mocarstw: 
rozsadzać.

Niemcy były słabe wobec jednolitej woli ko* 
alicyi. Zyskują na srMe i znaczeniu z chwilą- 
gdy ta wola zacz.-na chadzać lóżnemi, kizyżują- 
cemi się drogami. Zwrot w  stosunkach między­
narodowych dla Polski szczególnie niekorzy­
stny.

Mir. e on be-', szkody dla interesów naszego 
państwa, jeśli dobrze zorganizowani w©wnętrz* 
nie, będziemy gotowi Wtże do sdlnej akcyi na 
zewnątrz. (— ckl.).

W sprawie ochrony polskich posiadaczy pożyczoK państw.
Lwów, 20 lutego.

Dnia 11 b. m. odbyło się we T.wowie pod prze­
wodnictwem p. Baczewskiego, zebranie zapro­
szonych przez Izbę handlową i przemysłową sfer 
kupiccaich, bankowych i reprezentantów roz­
maitych organizacji rządowych i prywata ycb, 
tak handlowych, jak i o charakterze rpoiecz- 
myrn, w  sprawie ochrony polskich posiadaczy 
austrya^kich pożyczek wojennych. Referent p. 
dr. Traw Laski przedstawił stan rzeczy w roisce, 
która wedle postanowień traktatu pokojowego 
w' Saint Gro, mai u nie jest obowiązaną swoim 
posie d czom austryackich pożyczek wojennych 
honorować te pożyczki. W  dy&kusyii zabierali 
głos p. poseł Loewanstein, dyr. Szanski, prezy­
dent apalacyl Czerwiński, radca Chajes, dyr. 
Kwiatkowski, adwokat dr. Paneth, a  wszyscy 
stanęli na stanowisku honorowania przez rząd 
polski pożyczek austryackjich wojennym onywa- 
telom polskim, wychodzą*, z założenia, że Jest 
to znaczna część majątku obywatel! poLuuch 1 
to w przeciwnym razie mogłaby nastąpić rolna 
gospodarcza kraju. Na ogół stanęli mówcy na 
stanowisku ogólnego, a nie indywidualnego tra- 
ktowainda tej srpiawy. Ftrełydąni Czerwiński wy­
stąpił specyamie w  obrotnie funduszów kas sie­
rocych, które lokowano w  austryacikich pożycz­
kach wojennych.

Dyr. Kwiatkowski, jako reprezement Związ­

ku Kas Oszczędności, podniósł, że przeszło 20?» 
kapitału ulokowały kai,y w  pożyczkach wojen­
nych, bo na około 500,000.000 K, przeszło 100 mi­
lionów korota, a są knsy, kt&re w rokn 1918 miały 
90% kapitału, ulokowanego w austryaokich po­
życzkach wojemuy h.

Radca Cbajcu podniósł, że z doświadczenia i 
praktyki (reaiizacya kupców w  jesro kantorze) 
wie, iż wiiiekszość posiadar/y pożyczek stanowią 
nie żydzi i nie poskarżę, bo ci się ich ma czas 
pozbyli, ale chłopstwo.

Poseł Lcnewenstudoi domaga się urzędowe] re- 
jectracyl ilości pożyczek, znajdujących się w po­
siadaniu obywateli kraju. Jego zdaniem, kwota 
pożyczek wojennych w  kroju nie przenosi 1 mii 
Harda koron, wobec czego rząd maże i powinien 
spełnić swój oho,wiązek wobec Małopolski.

Reprezentant rzędowego wzędu rejestracji 
podał dotychczasowy następujący wynik rtje- 
dtracyi:

Galicy* zachodnia 300,000.000 koron, Lwów  
miasto i powiat 250.00C.0G0 koron, Śląsk Cieszyn 
ski (Rada Narodowa) 190,000.000 koron. Sądzi, 
że ilość pożyczek ode wiele przekroczy 1 miliard 
a  nie dojdzie do półtora miliarda.

Postainowiono prosić Prezydyum Izby handlo­
wej i przemysłowej', aby spowodowało utworze­
nie ścisłego Komitetu, któryby kwestyę należy­
cie opracował i odpowiednie poczynił kroki.

Przemytnictwo na stacyach granicznych.
| (K orcitpondencya tdtm iU
| Maszyna, 20 lutego.
• Przemytnictwo, Jakie zwykle się szerzy na.
J stacyach gi a.aicznych. przybrało w- Muszynie 

menywałe rozmiary. Zajmują się niem przewa- 
i żnie ludzie zamiejscowi, którzy jak ran ńcza 
| zjeżdżają do nas w*zami łub koleją z najodlt- 
j glejszych stron kraju i zakupują towary «u  prze 

mytników, ty Je puszczać potem w  pasek. Wszy­
stko odbywało srię ze szkodą skarbu polskiego.

J ponieważ od przemycanych towarów nie opła- 
i cano cła. To dęło powód, że z ramienia namie-

ietnictiwa przydzielnoo do Muszyny energicznego 
msp. poi. p. Piątkowskiego, p. P. zaorawszy ze j

%Gańca Krakou>a!tirgos).
sobą dwóch żandarmów spędził cztery dni I 
cztery noce wśród mrozów 1 śniegu w  lasach 
na granicy. Jeg<j trud wydał też obfity plon. 
Udało mu się odkryć ne Hutach u karczmarza 
Abuscha 13 hektolitrów spirytusu, który te] sa­
me] nocy przywieziono z Czech. Właścicielami 
tego spirytusu są bracia Abusch, obecnie miiio- 
rifenzy, z których jeden przed wojną handlował 
skórkami, drugi z uich asen terowany ukrywał 
się pięć lat przed wojskiem, a cc najważn ejszy 
trzeci, u którego właśnie spirytus znaleziono 
jest wójtem. Ładny ojciec gminy.

Spirytus wartości 220.009 koron skonflakowa-

0 dzierżawę „StaregoTeatru".
Nareszcie!
Po sześciu latach, a  siedmiu okrasach „sezo­

nów koncert>wych“ i sześciu latach wygnania 
Konserw&loryuin, wreszcie po sześciu latach pa- 
fnzenia w  czasie końce.tów, na trapezy, reki i 
han tle, a  po sicdinlii latach walk na pięści w  
tak zwanej .garderobie" Sokoła, marny powró­
cić do normalnych zachodnio-europejskich sto­
sunków konceitowych, ąlbowiem gmach „Sta­
rego Tea tru" namdóatak szpitalą, wraca do da­
wnej goduości.

Przebudowę dawnego teatru ukończono w  r. 
1905, a dzierżawę sali odlano p. Vv Burabaazo- 
wti OJ r. 1907 do r. 1914 dzierżawiła saJę „Dy- 
reikcya koncertów krakowskich", którą założył 
p. M. Dropiowski, a po nim przejął p. T. Trzclń- 
■k". W  r. 1914 w  chwili wybuchu wojny władne 
wojskowe austiyaakio urządżUy w Starym Tea­
trze jzpaial i... oczyT.dstia najdokładniej go znd- 
Bwazyły, tak, że dziś będzie trzeba włożyć bar­
dzo znaczny kapitał, aby gmach ten doprowa- 
ihaić do użycia go w  colach szerzenia kultury 
muzycznej i literackiej.

O ile dochodzą wieśóiiz za „kulis" czv estra­
dy", jest czterech konkurentów o „rękę" Stare­
go (r.iiesietyl) Teatru. A więc:

1. Tow. Muzyczne przy współudziale Związ­
ku muzyków.

t. Prywatno krakowskie biuro koncertowe 
(p. Bujańcki).

8. Tow. D a ł ego Krzyża,
4. Po) ski Związek p. acowtulków pióia (Utero- 

n  i d&eiuukarzą).

Gmach Starego Teatru składa się:
1. Z lokalu restauracyjnego na parterze.
2. Z soli koncertowe j wi oil.lej i dwóch ma­

łych na I. piętrze oraz
3. z lokalu dla Konserwatoryum na II. p.
Do tej pory „pięt*}. Achillesa" był porter. Gmi­

na miasta Krakowa nio chciała osobno dzier­
żawić parteru, (zupełnie zresztą słusznie, gdyż 
rostauracye łączy się z setami I. piętra we- 
wnętrznemi schodami i oba te kompleksy w 
czasie balów naprzyklad, muszą się łączyć. 
Każdy więc dz erżawca sali konceirtuwej obcią­
żony bywał reetouracyę. Dzisiaj gmina miasta 
Krakowa musi dobrze rozważyć, komu oddać 
w dzierżawę gmach, aby ten „ktoś" mógł speł­
nić następujące warunki:

1. Miał kapitał celem puszczenia w  ruch 
przedsiębiorstwa.

2. Mógł sobie poradzić z j rosperowaniem re­
stauracji.

3. Potrafił utrzymać nełeżrty poriom arty­
styczny koncertów i odczytów 1 innych przed­
sięwzięć arystyrzuych.

Oczyvi»‘a, z góry należy się z&strzedz przed 
kilnoteatrem, „bo cztery „seansy" w dnie oo- 
wszedmie, a  sześć w niedzielę i święta taikby 
zdewastowały budynek, że po roku takich „se­
ansów" gmach ten wyglądałby gorzej, niż po 
sześciu latach wojny.

Jeśli zatem przypatrzymy się czterem (wyżej 
wymienionym) zalotm kom, któryż najwięcej 
budzi zaufania?

1. Tow. Muzyczne. Przedcwszystkiem ani Tow. 
muzyczne, ani Związek muzyków nie posiada 
potrzebnego kaptału, a nadto Tow. muzyczne 
jest tak zniodiołęćiLiLaie, żc nie jest w stanie

urządzać koncertów, choćby takich, jak to czy­
nią obecni, inne mniejsze i młodsze instytucje. 
Wprowadzenie restauracyi przez Wydział Tow. 
muz. cbyba nrlkt nie werzy, a co do „jakości" 
sprowadzanych „wielkości estradowych", to 
pod tym względem już dawno zostało Towa­
rzystwo muzyczne zdystansowane.

2. Krak. lduro koncertowo jest prywatną w ła­
snością bardtzo ruchliwego i bardzo zresztą 
dzielnego przedsiębiorcy, który musd przede- 
wszystkiem (bardzo słusznie) dbać o swoją kie­
szeń ,nie wytworzy więc tej atmosfery we- 
wnątr* budynku, jaka tan: panować powinna, 
a co może uczynić nie jeden czło\ iek, choćby 
najdzielniejszy, lecz czynią to osobistości, two­
rzące jakąś poważną instytucyę.

3. Biały Krzyż, który w  Starym Teatrze chce 
prowadzić kinematograf, jest to Jmstytucya, 
mająca prawia dc poparcia przez społeczeństwo 
i władze, lecz nie można te$o czynić, oddając 
najpękniejszy lokal w  mieście, który zbudowa­
ny został oeleu kultywowania w  nim sztuki, 
a nie na użytek, kina choćby nawet dli celów 
dobroczynności publicznej. „Wolno w Polsce 
jak kto chce", ale chyba Zarząd Białego Krzyża 
nie ma pretensyi do sztuk ..

Pozo* tato wiąc Jedynie Polski Zwiąrel vrm- 
eowników pióra, który może sp< łoić wizystkio 
waTunkt.

A  zatem najpierw finansowe (te są w  tej 
kw estyi najpoważniejsze).

Zwl izek obowiązują sdą odrestaurował
gmach Starego Teatru,

Związek tworzą literaci, dziennikarze i arty­
ści, czyli osobistość, które potrafią wytworzyć 
atmosferę wewnętrzną taką, że będzie ona ku-
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Ho i odstawiono da Muszyny. Tutaj inspektor
sm ierzj 1 dokładnie ilość stopni spirytusu i z 
2 każdej becztk.: w obecności straży skarbowej 
wziął próbkę, następnie beczki i próbki zapie­
czętował. W ton sposób z e  pobiegł temu, aby 
spirytus w drodze do starostwa w Nowym Są- 
czu uie przemienił się w wino iub nawet wodę> 
co by zmniejszyło wartość skonfiskowanego spi­
rytusu. A bu sc ha picciz utraty spirytusu czeka 
zasłużona kara, a impaktora Piątkowskiego na­
groda w wysokości 1-30.G30 korun, tj. 75 procent 
K ćwierć milionowej wartości skonfiskowanego 
Bpirytus i.

R ów nocześn ie  p. Piątkowski wespół z kiero­
w n ik ie m  straży  sk a rb o w e j p. Kudeiką i Kar­
pińskim wziął w swoją, opiekę maszynistów i 
konduktorów jadących z Orłowa, do Muszyny. 
W  ubiegłym miesiącu skonfiskowali maszyni­
ście Burnalowi z N. Sącza 7 kg. tytoniu, prze­
w ażn ie  paczk i i cygara, które były ukryte na 
tendrze i p rzysypan e  piaskiem. W  tym tygodn u 
sk o n fisk o w a li maszyniście Gniadkowi z N. Są­
cza 15 kg tytoniu, który maszynista wiózł pod 
w ęg lem  na maszynie. Trzeba było dwugodz n- 
nej pracy aby węgiel z maszyny zrzucić i Jo- 
itać  się do tytoniu. Bezpośrednio potem suon- 
fiskowa.no przy drugim pociągu konduktorowi 
Dnsiutowi z N. Sączia 1 kg liści tytoniowych, 
któro ten przybił gwoździami n spau ławki

R.

Z  T E A T R Ó W . =
BAGATELA: „Wuj Bernard" kom»dya w 3-och
aktach Priedmanna i Kottowa. — TEATR NO­
WOŚCI: „Targ na dziewczęta" operetka ame­

rykańska W . Jacobiego.
Fabuła stara jak świat: dobrze juz p~d„asju- 

|y bogaty fał>rykant zakochał się — (ochi jak 
to romantycznie!) zakochał się tedy w młodej 
i  ładnej buahalterce i ofiarowuje jej swą rękę 
i majątek, ifim o  że będąc wdowcem ma dorosłe 
dzieci i nawet wnuki, i mimo że piękna Maloiia 
ma narzeczonego... Koniec pieśni w iadom y: ro­
dzina fabrykanta sprzeciwia się dziwacznemu 
małźcńsfcw-u, no i stary ojciec przekonywa się, 
że by luby to nonsensem. Malcra wraca do swego 
narzeczonego, a fabrykant do swego kantoru, 
gdzie zdaleka będzie mógł się cieszyć szczęściem 
Bwoich dzieci i wnuków.

Treść jak widzimy n «  bogata i pomysł wcaie 
mV nowy. Znajdują jednak te braki szczodrą 
rekom,pensatę w świetnej obserwacyi typów i  
wr traf nem podchwyceniu tętna żydowskiego 
środowiska — rzecz bowiem dzieje się w W ie­
dniu w II. okręgu, w  współczesmem zmodcm i- 
zowanem glicto.

My jesteśmy przyzwyczajeni i rozumiemy in­
ne typy z tego światka, i na scenie niewyobra­
żalny sobie żyda inaczej jak w jupicy, 7 pej­
sami i charakterystycznym nosem, a  kaleczą­
cego w komiczny sposób język. Żydzi upodo­
bni, em; do reszty śmiertelników (jak w „W uju 
Biernardzie") nie trafiają naszej publicznocśi 
do przekonania.

mm—mmmmmmmm/mmmm! i » S B ! B S ! ! S R S

Bić szerokie warstwy społeczeństwa do odwie­
dzania sal restauracyjnych, w których to 1 w 
salach małych I. piętra zamterza Związek za­
łożyć Klub literacko-dziennńkarski i artystycz­
ny. Wreszcie, naicżący do Zwiąeaku muzycy, 
najwybitniejsi! w mieście, dają gwarancyę, że 
poziom koncertów osiągnie niebywałe wyżyny, 
a o odczytach wspominać nie trzeba, bo w tej 
dziedzin e Związek złożył już dowody niezwy­
kłej pomysłowości i energii.

Oferta Związku wyklucza wszelką spekula­
c ją  osobista, przeznaczajęo zyski, os»ęrn;ąte 
z imprezy Starego Teatru, na budowę Bomu 
emerytalnego dla polskich literatów i dzień- j 
uikarzy w Krakowie (sprawa piekąca i pierw- 
•zoTzędnej wagi!), na stypendya literackie 1 or- 
tystyczne, oraz wszelkie cele kulturalne, godne 
Poparcia!

Cała sprawa zatem jest jasna, chodzi o lo, 
&by nasza władza municypalna zechciała zała­
tw; ć sprawę dzierżawy szybko, bo odrestauro­
wanie gmachu trzeba zacząć jak najrychlej, by 
z początkiem jesieni mógł już funkeyonować. 
Świetny Magistracie, przemień się raz bodaj w 
hlstytucyę amerykańską! Dokaż togo, aby ko- 
brsya budowlana nie została zamieniona z ko- 
biisją talaruowo lekarską, aby tak zwane „ka­
wałki" z rubrum i z numerem nie błąkały się 
^  pałacu przy pi. Wszystkich Świętych i żeby 

zaiatwić sprawę po... kupeckul „Kaw ałk i" 
U łatw i Świetny Magistrat po rozpoczęciu od­
nowienia gmachu przez Związek, co może 
‘ rb'ać (oczywista załatw cnie a nie odnawianie) 

dnia sądnego, „gdy anioł z nieba „w staw a!" 
^wioła, bo już gotowa pieczeń w ołow a"! B. R.

Mano to wszystko kemedya doznała znaczne­
go powodzenia, a to dzięki wprost doskonalej 
grze artystów, którzy —może nawet wbrew im- 
teneyom autora — wyjaskraw ili role i pewne 
momónta, dali całości specyficzny charaktery­
styczny podkład i w ten sposób rzecz uprzystę­
pnili publiczności.

W  pierwszym rzędzie wymienić nałoży p. Nos­
kowskiego, który w roli prokurzysty Rosenber­
ga przeszedł, jak to mówią sam siebie, stworzył 
żyjący, prawdziwy typ, który pozostanie ra  zaw'- 
sze wzorowym a oryginalnym typem żydow­
skim. Na równą pochwałę zasłużył p. Berski za 
przedziwne oddaną postać starego patryarciiy 
Samsona Ettiugera. Pani lleńska, której talent 
czyni widoczne postępy w lała w rolę Malci dużo 
poezy i owego uroczego smętku tak właściwego 
niekiedy młodym izracPtkom. Roli tej można 
artystce powinszować. P. Dąbrowska da’ ?, kapi­
talną sylwetkę żydówki, dobrej gospodyni i ma­
tki, nie pomijajcąc charakterystycznej strony 

tego typu, a młodziutka po-nna Modzelewska 
była świetnym podlolkmm pełnym naiwności i 
dyablikowalcgo humoru. P Czarnowski w yre­
żyserował sztukę b dobrze. Na pochlebną 
W'7-mlankę zasługuje mała .Tanka Śiępniow ska, 
która bardzo ładnie I prawdziwie po dziecięce­
mu prowadziła rozmowę z dziadkiem i została 
nawet ok la sk a li wyróżnioną.

W  „Nowościach" widzieliśmy i słyszeli „Targ 
na dziewczęta" operetkę tyle „amerykańską" ile 
„Róża Stambułu" jest turecką łub „Ga.sparone" 
włoska. Autorem Targu" (m iędzy innemi i 
„Syb iłli") jest dość popularny w ostatmóch cza­
sach W iktor Jacobi, rodowuty wiedeńczyk, co 
nawet średnio muv.vkalny człow iek z kompozy­
c j i  jego łacno odgadnąć może. Mamy tam przy 
dominującym walcu ła-twe poleczki, są marsze, 
a nawet ś lącą się na powagę barkarolę.

Rzecz bvła wystawiona starannie, a party© 
poszczególne wykonane dobrze. Zasłużyli się tu 
w  pewnej mierze panie Krajewska i Czerneków- 
na, panowie Józefowicz, Sotnicki, E. Pilarski 
(młody) Didur i T. Pilarski (stary) — w pierw­
szy matoł! rzędzie niezrównany dyrygent orkie­
stry p. Zdzis’aw Górzyński. Tańce Cowbojów 
WTkonane przez panią Nadeżdinę i  p. Nelly zy­
skały frenetyczne oklaski.

Nowe gustowne dekoracje i kostyumy (rzecz 
w  „Nowościach" spot v kama dość rzadko) przy­
czyniły j le Lo uświetnienia operetki.

K , K r u m f  awzV.1.

Teatrikomeoya życia.
Paryż, 20 lutego.

(m-m) Sprawa aktorki, panny Renouardt, na 
którą miał rzucić bukiot, przepojony nie pachną 
cym wcale płynem, urwis uliczny, nasłany przez 
joj rywialKę, pamnę Tambour — zrobiła dużo ha­
łasu zairówno w  prasie, jak wśród szerokich kół 
towarzyskich Fsiryża. W  związku z tym nieu- 
daJym zresztą atakiem zazdrosnej aktorki, Clo- 
ment Vaiulel pisze w „Journal u":

„Backaumoc.t, kronikarz X V II I .  wieku, opo­
wiada. w swoich „Memoiires secrets", j iK. to za 
jejgo czasów aktorki prowadziły ze sobą wojnę. 
W  każdym razie w porów-namiu z ofcecnj-mi spo- 
scbcimi wialki — była to jeszcze wojna koron­
kowa.

Pcmna Claizon zwracała się do jakiegoś poe­
ty  —  niekiedy do Woltera —  i żądała, aby napi­
sać złośliwy epigramat przeciwko jej koleżan­
kom, pannie Duchesnois i paiunie Dumesnil.

— Ona zanadto podoba się publiczności.-
Aibo:
—  Mój kochanek chwali jej urodę.„
Lub wreszcie:
—  Nie wiiem dlaczego właściwie, ale nie rier- 

pię jej... Napisz pan jakiś cięty wierszyk! Niech 
się ladzie z miej uśmieją...

W krótce zgrabny, uszczypliwy epigramat o- 
biegrł Paryż... Ofiara, dotknięta do żywego, ma­
rzyła o rewafiżu. Udawała się więc do innego 
r jrmopisa — czasami nawet do tego samego — 
i prosiła go o replikę. — Z kolei panna Cl iron 
musiała przełknąć pigułkę zktóLiwej, misternie 
wycj-zelow-ainej satyry.

Obecnie panna Clairon — przypuśćmy, źo się 
nazywa panina Tambour — znajdzie Łobuza Pós- 
sevina i rzeknie do niego:

— Ta Renouardt zaczyna mnie irytować... — : 
Czekaj na nią przed teatrem i rzuć r a  nią bu­
kiet, z .porf umawiany wyciągu cm z ostncyi ; 
„puant".

Ta groteskowra historys., która tyle nairobiła t 
wrzawy, —  choć inaio ważna s»..ma. przez się — , 
stano ,tlć może jednakowoż doskonalą iłuslra-

cyę wr y r-ł c z o -r  r  c! i metod pcłwrncznrch, r ie  tyl- 
ko w teatrze, ale i w całej krmedyi życia...

Chcesz zniszczyć przeciwnika politycy:ego? 
Rsufcaj oaz zorotwa ra  jego życie pry watro. Iry- 
ttije cię sukces utałen t cwanego po wieś ci o pisa­
rza? Osktrż go o plagiat! Epigi-it.inat dowcipny 
wymaga zręczności słowa, wymaga talentu... A 
ileż l:-<f.vicj polugiwać a!ę a. onimciw ymi lista­
mi i podstrpnami, oszcz-frczomi płeć,kum i... A 
je li trzeba, z-owsze ;i ujdzie się usłużny
Pim. -̂Yin, który za dobrą zapłatą rzuci znieaa- 
\vidz«nemu na głowę bukiet fiołków', nie rnch* 
nącyrh fiolkami... A takich Plisseymów rrućeźć 
mcżra dosyć, nie tylko wśród łobuzów ulicz­
nych. Yć-w ' ko zaloty rd tony!...

AA  l f  l f h . l  t / S il..

P. Stefania Dziubkiowicz z Nielina powiatu 
zamojskiego przesyła nam szereg „kw itów " re- 
kuńzj cyjnych, wystawionych swego czasu przez 
Niemców i AusUyaków, a zebranych .obecni© 
przez p. Dziubkiew icz wśród okolicznych cliło- 
póuy

„K w ity" te stanowią istny pomnik germań­
skiego gwallu i wyzysku. Są one prawie wszy­
stkie beziw artości owemi karteczkami, na których 
jakiś żołnierz iub podoficer „potwierdza! odbiór 
krowy, konia ;tp. Pieczątek niema prawie na 
żadnym kwicie, często zastępuje ją odbita pię- 
ciofenigóuka. Natomiast nieraz znaleźć można 
tam zam.óast potwierdzenia odbioru gtupie kon­
cepty7, jak np. „Ein Pferd selbst gekommen — 
Gott sfrafe England". Austryacy lubowali się w  
cyniczr.em przyznawaniu się do kradzieży. W  
ręku naszem znajdują się takie np. dokumenty: 
„Am  i .17. 1915 genommon cin Pefrd".... nieczy­
telny podpis. Tuż obok zn ijdu je się dopisek: 
„Auch gestchlen". Inny znów kwit zawiera na­
stępującą treść: „Das Kalb w urde kurz und gut 
gosioblen, ohne jede Bestaetigung".

N ie trzeba chyba dodawać, że nawet na for­
malnie wystawionych kwitach rekwizycyjnych 
oco^a zabiancgo bydła lub przedmiotów jest 
wrprost śmieszna. Eon a taksowano na 80—100 
marek, krowę jeszcze niżej.

Tn.K grabili nesz lud „wyswobodziciole“ .

Proces o napad rabunkowy 
przed sądem przysięgłych.
Wczoraj toczył saę przed są.dem przysięgłych 

w Krakowie proces przeciwko Józefowu Baszto- 
sze 1. 42 i W ładysławowi Celejów lat 17 o zbro­
dnię rabunku, dokonaną na kupcu Abrahamie 
Szarfie z Olkusza,

Akt oskarżenia zarzucał pod sądnym, że we­
spół z Stan sławem Zl-rykiem napadli 8 1 sto- 
pada 1918, korzystając z osłabionej po przewTD- 
cie poiilycznym działalności żandarineryi na 
furę, na której znajdował s> ę kupiec Szarf. Na­
padu dokonali oni na drodze z Myślacliowic do 
Trzebini. Po.lsądni ściągnęli -Szarfa z wozu, 
pobił. go. wrzucili do fosy, przyczem Baszto- 
cha przeciął nożykiem zabranym Szarfowi kie­
szeń kamizelki i wyciągnął z mej portfel z 480 
kotonami.

Rozpraw© wczorajszej przewodniczył sędzia 
sądu okręgowego Patak, jako wolanci zasiedlił 
Sędziowie Klitnerki i Fedorowicz, oskarżał pro- 
kurator Soznńsk . Jako obiońcy fungowali a iw . 
dr Chrząszczewski (bronił Baszlocha) i adw. dr 
Marek Chnmeides (bronił Celeja).

Basztocha twierdził aa rozpiawlo, że nic n :ł  
pnmięia. ponieważ w krytycznym dniu byt zu­
pełnie pijany, Celej tw erdził, że na drodze 
znalazł srę przypadkiem, że do napadu został 
zmuszony przez Basztochę i Zeryka groźbą o- 
bicia i że w rabunku samym nie brał udz. ału, 
a tylko podniósł pulares z 70 koronami, który 
przy ściąganiu z wozu wypadł Szarfowi. Poza- 
tern otrzymał od towarzyszy 60 K, „aby ich nie 
zdradził".

Świadkowie potwierdzili op s  faktu zawarty
w akcie oskarżenia, podkreślając, żc Basztocba 
hv| wprawijiz e nieco pi.jany, lecz nie w stopniu 
zbyt dużym. Po mowach obrońców, z który;h 
dr Cłinineidcs. obrońca Celeja wskazywał na 
nieletni wiek swego klienta i przymus pod ja ­
kim dzia ni potó ie idz1 li pw.ysięgli winę Rasz- 
tr.cłir, a zaprzeczyli w ine Celeja. Bnsztocha zo­
stał skazany na 3 lata. węzienia, Celeja uwol­
niono.

Długoletni rraktyk  kliniczno-szpitatny

le i Br. Karol Birkenfeid
lsk2 z chorćb wewnętrznych i akuszer

w róciw szy  z 4-!etniei niewoli rosyjskiej osiadł 
ta Kraitoiniie, Dz. Lwowska Ili. parier, tel. B34.
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Akcya filmu

D U S Z E  O B Ł Ą K A N E
granego obecnie w „Uciesze*1, jest tak 
żywą i zw artą, źe śledzi się ją z zapartym 
tchem, a dobiega punktu kulminacyjnego 
w seryi drugiej, która jest prawdziwym maj­
stersztykiem reżyseryi. W seryi tej nastę­
pują zwroty tak sensacyjne, efekty tak fra­
pujące, że w  zdumienie wprowadzały nawet 
Anglików, którzy podobno niczemu się nie 

dziwią 1 426

Kalendarzyk.
Św. Feliksa 

Wschód słońca 7*42 

Zachód słońca 6'07 

Długość dnia lO lO
TEATR lift. JUL. SŁOWACKIEGO,

Sobota: „Szczęście F ran ia’* Perzyńskiego.
Niedziela pcpoł.: „N ipa" Kampfa.

W ieczór: „Yrzędność i ł  rzekore," Fredry i  „Pan* 
nna mężatka” Korzeniowskiego.

TEATR  „BA G A T E LA ".
Sobota popół.: „Przedstawienie d la  dzieci”.

W ieczór: „W u j Bernard”.
Niedziela popof.i „Aliss Hołsbs**.

W ieczór: „Twarz i m aska”.
P< niedziaiek: „W u j Bernard".

TEATR POWSZECHNY.
Sobota p o p o ł: Krzyżacy".

W ieczór: „Madame Qnn-gene‘‘.
Niedziela popoł.: „B ale fartuszki".

W ieczór: „Baron cygański".
OPERETKA W NOWOŚCIACH,

Sobota: „Targ na dziewczęta".
Niedziela popoł.: „Rozwódka".

W ieczór: „W esoła wdów na".
WiKLABY W BOMU ARTYST. fpL iw Dncba’,. 
Sobota. J Flach: „Poecbwykolejeńcy”, cz. V. Le-

opardi.
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

Rynek główny Linia A— B Ł. 39.
Sobota, prof. dr J. Reiss: „Robert Schumann" (z 

ilustr muz.).

W

słowackiego mianowano rodowitych Czechów,
jak Halek-IIalla, Votrouba, Roihnagei, Koli- 
szek i innych. Przy następnych wyborach o- 
trzymają setki tysiące czeskich żołnierzy i  u- 
aieędników prawo wyborcze na Słowaczyźnie, 
podczas .rńy kobie‘v słowackie wykluczono od 
tego ptawa.

Podn sani zastępcy „Słowackiej P a r t ii Ludo­
w ej” , która jest największą, partyą polityczną 
na Słow.aczj źnie, a która sama broni się przód 
gwałceniem praw słowackich i  przedstawia 80 
proc. naiodu słowackiego, prosimy Sejm i Rząd 
polski, by swoim wpływem ujęli się za naun 
i popnrd nasze żądania w kierunku zapewnie­
nia nair. przez konferencyę pokojową plebiscy­
tu za su ntouzielną Slowaczyzną.

 o

Tryumf pracy w Belgii.
Za wzór znakomitej organ5 z-acyi pracy i  pro- 

diikcyi może posiużyć Belgia. Kraj ten, tek 
'ciężko doświadczony przez wojnę, ocLadza się 
nleledwie w oczach i życie ekonomiczne nader 
szybko powraca na tory normalne. Produkcja 
w niektórych gałęziach, jak np. węgla i cukm

‘ przewyższa już wytwórczość z r. 1913; koleje 
wykazują sprawność już bardzo zbliżoną do 
przedwojennej; większość fabryk, zrujnowa­
nych przez najeźdźcę znajduje sr.ę już w ruchu 
lub kończy montowanie To zawdzięcza Bel­
gia połączonym wysiłkom rządu i spoleczeń- 

j stwa, wyrażającym się dostarczaniu potrzeb­
nych do produkcyi warunków i środków z jed­
nej strony, a wytężonej pracy wszystkich sił 
narodowych z drugiej strony. 

f Pod względem apaowizacyi, stosunki w pań­
stwach zachodniej Europy zostały uregulowa­
ne już do Lego slopn a, że powderzchowma ob- 

■ serwacya przybysza nie zauważy prawie żad­
nej różnicy ze stosunkami z przed wojny.

 -o-----

W iełk ia  zakupy pieniędzy polskich.
„Gaz. Gdańska" donosi: Do tutejszych ban­

ków polskich przychodzi mnóstwo osób naro­
dowości polskiej i niemieckiej i zakupuje o- 
gromną ilość banknotów polskch, spodziewając  
się wic.kich zyrków\ Banki są przepełnione ku- 

1 pującymŁ

Dokąd uciekają śledzie „Puzappu".
225 beczek rozbitych I Yczkradzionych. — Dla konsumów po 5 korert, 
u złodziei po 2 kor. 50  Tial. — Im wiącej ukradną, tem bardziej podrożeją.

Jak się dowiadujemy, m/nisteryum spraw za­
granicznych zamierza wystąpić z żąuaniem 
przelania na Polskę tych zobowiązań natury 
naukowej, które wynikają z posiadania moi za 
a tem samem zapewnienia państwu naszemu 
prawa udziału w  stałej kenferncyi bałtyckiej 
z siedziną w Kopenhadze, do której należeli do­
tychczas reprezentanci Rosyi, Niem.ec, Srwe- 
cyi, Norwegii i  Dandd.

— —o-----
Słow acy proszą Polskę o pomoc 

przed gwałtami czeskim i.
Jak wiadomo już deputacye słowacka, która 

bawiła w  Warszawie złożyła tam memoryał z 
prośbą o wzięcie Słowaków w opiekę przed 
gwałtam i czeokiim. W  memoryale czytamy:

Przykładem  naszych krzywd będzie ialit, że 
łiie  mamy ani jednego gimuazyum słowackie­
go. WS""dzic Jest wykładowym, urzędowym Ję­
zyk czeski, wypierający nasz Język słowacki.

W  życi u połityczncm brak Słowakom nawet 
swobodnego wybierania siwych posłów do Sej­
mu, bo w  Sejmie piaokim zastępcami narodu

Ze zdumieniem niedawno dowiedziała się 
publiczność, jak „skaczą" zręcznie śledzie „Pu- 
zappu" —  w  cenie. Najpieuw kosztować miały 
1300 kor. beczka, za tydzień 1800 kor, w  końca 
1500 marek czyli 2150 koron. Tak to bywa — 
w samowolnem i sar.jowładnem państwie „Pu- 
zappu". Obecnie okazuje się, że śledzie te po­
siadają także własność udtekauia —  natura 
ciągnie wiusa do lasu — prosto w handel pas­
karski i to drogą wielce nielegalną. Wczoraj 
dwaj wspólnicy, Józef Braś, lot 36 i  jego szwa­
gier We łenty WorytkiewGca, lat 30, właściciele 
sklepiku pTzy ul. Mazowieckiej na Krowodrzy, 
zostali pizez organa policyjne uiz^diu dla wał­
ki z lichw'ą aresztowani, gdyż stwierdzi no, że 
kupowali oni kradzione śledzie od złooziejówt 
Feliksa Budaka, lat 5̂7 j Jana. Bugajskiego lat 
20, którzy „oporządzali" wagony, stojące na 
dworcu towarowym, kradnąc z nich śledzie ca-

łemi beczkami. W7 skleprlku Bnasla i W oryikie- 
wicza, akonfbkowano przeszło 1000 sztuk śledzi, 
które wspólnicy kupowali od złodzaei po 2.50 K 
za sztukę. Okazało się przy przedsięwziętej z 
tego powodu rew izyl wagonów na dworcu to­
warowym, że zginęło z nich catko wicia 25 be­
czek śledzi, a około 200 beczek rozbito i lozgra- 
bumo częściowo ich rawcuiość.

Dla konsumów itp. jak wiiadomo, ustalono 
cenę tych śledzi w lojalnem kupnie, na h kor 
za sztukę, dla pp. Brasiów i  im podobnych Ko­
rzystniej jest „poławia ć" tb śledzie, za pośredl- 
nictwem panów złodziei, wprost w wagonach 
kolejowych na dworcu. N ic dziwnego, że po 
każdym takim połowie, pouo.-:tale śledzie mu- 
ózą być duoższe. Wskutek dobrego pilnowania 
swoich śledzi przez „Puzapp” , czem więcej ich 
kradną, tem bardziej one cnożeją dla lojalnych 
konsumentów.

o  d  □
KRAKOWSKA „RIWIERA" DZIECIĘCA, (m -m ). 

Słońce, które dzisiaj w  godzinach południowych świe  
ciło tak jasno i grzało tak silnie, jakby to już r a  
dobre wiosna zawitać miało, wywabiło z domu roje 
„milusińskich”. Krakowska .R iw ie ra " tj. ulice Du  

; uaiewslccgo i Basztowa tworzyły obraz, kióry inógl 
; rozpogodzić czoło najposępniejszego śledziennika. 
' W ózki dziecięce jechaiy jeden za drugim, popycha­

ne przez uśmiechające się do swych ..skarbów” ma* 
my lab  zagadane z koleżankami nianie. Starsze 
dzieca.ki po zimowemu jeszcze pootulane w  ciepłe 

, płaszczyki, futrzane czapeczki, w kanr.aszkach na  
malutkich nóżkach wesołym, szczebiot li wy m roz- 
gwarem  napełniały „Riwierę". A dobrotliwe, ożyw­
cze stonce całowało różowe, pyzate buzie aniołków  
Murillowskich, figlarne liczka malców, którzy jakby  
zbiegli z portretów Greuze‘a i Mado trochę smutne 
twarzyczki anemicznych miejskich kwiatków...

WYDZIAŁ SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRA*
K O W SK IC H  odbędzie posiedzenie w niedzielę dnia  
122 bm. o godz. 11 i pół przed południem w. lokalu  
„Gońca".

T E A T R  „NOWOŚCI" w niedzielę pcpoł. wystaw ia  
,,Ro7.wódkę ‘ wieczorem „W esołą wdówkę" z Wan- 
dyczową w roli tytułowej Obie te nadzwyczaj melo* 
dyjne operetki cieszące się sta’ e nieslabnącem powo­
dzeniem, zaliczać można do pierwszorzędnych, zw ła­
szcza że będą ono urozmaicone występami niezrów­
nanej pary baletowe* N. Nadeżdiny i Nellego. W  po*

nii działek „Targ na dziewczęta" Stale wypełniona  
widownia, burze oklasków, bisowanie niemal każde­
go numeru, dają gwarancyę, że powodzenie tei ope­
retki na długo jest zapewnione. W  pełnem przygo­
towaniu .Manp.wry jesienne”.

ALEKSANDRA SZAFRAŃSKA znakomita śpie­
waczka operowa wystąpi u nas z jedynym  wieczo­
rem pieśni w sobotę, dnia 6 marca br. w  sali „So­
kola” Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego  
Dinia - li

PORANEK MEYERBEERA odbędzie się w  n iedzie ­
lę dnia 22 bm. w  sali Tow. lekarskiego. Prelegent 
dr Józef Reiss, w  części ilustracyjnej M. Oświęcim­
ska, Feliks ureneo i Wallek-W alewskii. Bilety u. J. 
ltuanicK iego, Linia A — B.

PORANEK O MUZYCE ROSYJSKIEJ Z IGNACYM 
DYGASEM odbędzie się w  niedzielę 1 marca w  sali 

, Tow. lekarckieKo. Bilety są już do nabycia u J. Ru- 
i dnickiego, L in ia  A — B.

KURA TORY» L FINANSOWE AKADEMII GÓR­
NICZEJ W KRAKOWIE. Jak nas inform ują, powsta­
ło dzięki wydatnej ofiarności sfer górniczych Kura* 
toryiim finansowe Akadem ii Górniczej, które mię­
dzy innemi postawiło sobie za cel m ateryalną po­
moc d la niezamożnych słuchaczów Akademii. A k ­
cya w  tym kierunku jest pom yślana na w ielka ska­
lę. a jest umożliwioną wskutek poparcia Rady Zja* 
zdu przemysłowców górniczych Zagłębia Dąbrow'- 
skiego i Krakowskiego. *

(?) ZWIĄZEK INTELIGENCYI POLSKIEJ zawia­
damia, że dnia 22 bm., tj. w niedzielę o godz. 8 wie-

M A T R Y C Y  ŁFlJiTsAW .

Prom ienie B. 3I
(Romans fantastyczny z końca XX. wieku).

Obraz znika —  następuje zmiana. Na ekra­
nie ukazuje się amf teatr niewykończony jesz­
cze — taki, jakim  był wtedy, gdy znalazłem 
rw łoki mego wuja. Noel Dorgemuz otwiera 
skrytkę wydrążoną w  murze i coś tam porząd­
kuje. Nagle poza amfiteatrem zaczyna ją się 
rysować drzewa i kob1.orzec zielony łęki. Męż­
czyzna jakiś idzie tamtędy. Ja odrazu pozna­
łem tę sylwetkę. To morderca. Owinął się w  
szary, od pyłu chroniący piaszcz i podniósł tak 
wysoko kołnierz, że styka się on z brzegami 
wetrokiego, na oczy naciśniętego kapelusza. 
Chód tego człowieka jest dziwnie nerwowy i 
niespokojny. Krokiem szybkm , skradającym 
się —  przenika do Tnclos. Noel Dorgerouz stoi 
ciągle pized ekranem. Zamknął skrytką i  za­

pisuje coś w  notatniku. Ofiara nie przeczuwa 
podstępnego napadu. Przybyły mężczyzna zrzu­
ca ptaszcz i kapelusz, zwracając jednocześnie 
twarz w naszą stronę. To Mas.- gnać!..

Wszyscy byli z góry tak Deiwni tego, że to bę­
dzie właśnie on, a nilkt inny, że nawet nie w y­
rażano zdumienia.

Scena zabójstwa trwała krótko. Biedny n*ój 
wuj anii przez sekundę nie przypuszczał, ze taz 
koło niego czai się śm ęrć... Nie ‘było też żad­
nej walki — aż do chwili, gdy ogarnięty wście­
kłym sza'om zbrodniarz, rzucił są  na leżącego 
ma ziemi, śmiertelnie zranionego i chciał go 
ugodzić raz jesz-cze... Ten bestyalsk! gest roz­
pętał gniew zebranego tłumu, gmew hamowa­
ny dotychczas przez jakąś nieumotywow'aną, 
nicracyonalną nadzieję... P iseoięły powietrze 
krzyki, dobywające się z tysięcy piersi, zafalo­
wało rojowisko ludzkie i ix>pł>nęło zbitą masą 
w stronę żelaznej klatki, gdz e jak dziki, ści­
gany zwierz Ma.ssigna.-c usiłował ratować się...

Nie wiem, jak się to wszystko stało. Massi- 
gnac, widząc, na, co się za-nor*, chciał uciekać,

ale natrafił ma nieprzełamaną zaporę w posta­
ci dwunastu agentów policyjnych, którzy mu 
ze wszech stron zagradzali drogę. Ci agenci u- 
u łow ali też powstrzymać napór tłumu, który 
w obłędzie wściekłego gniewu, ją ł wyłamywać 
żelazne pręty. Jednak siła tych dwunastu bar­
czystych ludzi okazała się znikomo niewystar­
czającą wobec przeważających liczebne napast­
ników.

Tłum wdarł się do klatki. Zobaczyłem Mas- 
signaca z rewolwerem w każdej ręce. Huknęło 
kilka strzałów. Oziwały się jęki. Mass i gnat 
skorzystał z chwilowego wahania, aby nacisnąć 
z błyskawiczną szybkością jeden z guzików e- 
lektrycznych. I oto u góry ekranu otwarta się 
nieznana nikomu skrytka, r której trysnęły 
strugi niebieskawego płynu, zlewając obf'ci* 
całą powierzchnię niuru.

Przypomniałem sofc.e złowieszcze siowa Mar* 
aignaca:

— Jeżeli umrę. to sekret Noela Dorgerou* 
zginie razem ze mną...

» (C. D. N-).
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I irzema miesiącami w strój kobiecy 1 mlawaląc nie- I
wiastę. odpowiednio ucharakteryzownny, tnidnił się
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Film powyższy jest:
, w r a z  z zakończeniem. *27

wypożyczalni ,.Lux", ul^tolarska 13

handlem. Tchórza w  stroju niewieścim aresztowano 
a  za uchylanie się od pełnienia obowiązku służby 
wojskowej poniesie on zasłużoną karę.

SK ŁADK I. D la  czworqa sierót złożyli w  Adm. na: 
szego pistna p. Leon Beer, st. of. poczt z Jarosławia  
Mk 40., p. Petronela Żukow a z Sąsiadowic Mk. 10.

„R E W IA 11 w  ostatnim numerze przynosi treść nie­
zwykle urozmaiconą i interesującą, obejmuiącą

Aby zrealizować jednak przeprowadzkę gim­
nazjami drugiego do własnego budynku, w dniu 
8 lutego b. r. na wiecu „rodzicielskim*4, odbytym 
w tej sprawie, wybrano dcputacyę. złożoną z 
przedstawicieli rodziców i szkoły, którą wysłai- 
no do władz central nj-ch do Warszawy, aby jc 
spowodować do energiczniejszej ingeroncyi w  
sprawie odrestaurowania zuńszozciuctgo przez woŁV»yiVlC Ultl/AUttn-uuM 1 tui. jun-ut, i w ,

wszystkie dziedziny życia. Artykuł dra St. Kota 1 jenr.e św.-,«dczen-e budynku.

BUNTOWNI K
dramat socyalny w 6 częściach 
osnuty na tle odwiecznego 
antagonizmu między kapitałem

a pracą. ■ *

KINO „O P IE K A ", Zielona 17.

czor. w sali Tow. muzycznego przy ul. św. Anny od 
będzio się zebranie członków związku, na którem  
■wygłoszony będzie reterai o położeniu inteliegncyi 
polskiej i o środkach, prowadzących do polepszenia 
w arunków  jej bytu oraz do odzyskania w pływu na 
sprawy społeczne. W ejście wolne dla wszystkich 
członków i osob przez nich wprowadzonych.

N O W Y  C E N N IK  N A  MIĘSO. W  myśl posuuiowie- 
nda magistratu m ają dzisiaj rzeżnicy krakowscy 
przedłożyć radzie aprowizacyjnei do zatwierdzenia *
nowe cennika na mięso i tłuszcze, zgodnie z osiai,- ,szkOinym — 7, b raku , jaik się rzekło, szv węgla, 
“ S o k S y  , <*T koksu, czy drzewa, czy tonu, c zy  wmjyattie-
BOCHNL W niedzielę 22 łur w sali Rady powóato- razem, przerwały naukę „aż do odwołania'*, 
wej w Bochni prelekcja J. Pietrzyckiego: „Kult mi- , Postąpiono tak w tern widocznie prnekooaniu,
lości w  pieśni antycznej . (SnfoAnakrconj. Począ- < cłx<vć w  domu brak psi iwa i  u 'ruawzyciełi i

..Dzieło Francuza o Piotrze Skarć* ;e przynoś’ i-Mta, 
w ą rewelacyę naukowa o OMitcp«rvm monograflcie 
naszego znakomitego kaznodziei. N ow y d a r naszych 
amerykańskich przyjaciół, obrazuje ubieranie pol­
skich dzieci przez Amerykę. Szereg efektownych 
dzjęć z uroczystości wkroczenia polskich wojsk do 
Bydgoszczy, pół servo. pół drwia.cy artykuł o nowej 
modzie męskiej 11120. w szeregu artystycznych zdjęć 
przedstawione ..odrodzenie baletu", doskonała hu­
m oreska W inaw era  .na temat drażliwy", dw a zaj­
m ujące felietony powieściowe i dział sprawozdaw. 
czy literacki uzupełniała numer.

„SZCZUTE K " w  ostatnim numerze w raża do w ła ­
snej, niedawnej a tak już świetnti tradycyi najlep ­
szej naszej ilustracji satyrycznej. N iewiadom o co 
tu lepsze —  czy „zaślubiny pasknrza z morzem* czy 
ircniczna „prośbą Kopernika" o wyekspedyowanie  
go z  pomnika w  W arszaw ie  do Torunia, czy  cięte i 
spostrzegawcze „rozmowy na Nowym  Swiecie" czy 
subtelne a ostre luźne wycinki „z pamiętnika po­
sła". Pouczająca bajka „człowiek i Świnia", humor 
„na froncie", pyszne kubistyczne obraza! wierrzem  
„kubiki", oraz mnóstwo dowcipów i anegdot aktu. 
alnych uzupełniają numer, ozdobiony wśród szere­
gu ilustracvi nowemf karykaturam i F„ Głowackiego 
ze św iata aktorskiego.

1  i m k <w w ; ł

Z MIZERYI SZKOLNLJ. ,.1 mor awna sneint
Musac" — chciałoby się zawołsć, gniy w  czatsi-e 
przewlekającej się zawieruch jr *'rojennej muzy 
— mimo ustawy < ochronie lokatorów — raz po 
raz wyprowadzają się z er"oz to rinmej szkoły. 
Oto z powodu braaku węgla. stoją od miesięcy 
pustką izby szkolcie seminaryum nauczycielskie- i 
go „z  prayniaileżytościami", szkoły realnej, a o- j 
becnie oba gimnozya —  zgodne, jak dwaj bra- j 
oi-ą syaimsicy — nie po raz pierwszy w  tym roku !

tek o godz. 5 popołudniu.
N A  ZJAZD  L IT E R A T Ó W  PO LSK IC H  W  W jłR,

S Z A W IE , który odbędzie się 12, 13 i 14 maja. imien­
ne karty uczestnictwa (oraz wolne karty jazdy kole­
jow ej) wydaje literatom w Krakowie „Związek p ra­
cowników pióra". Zgłaszać się należy u wiceprezesa 
„Zw iązku" p. Jana Pietrzyckiego (w  „Domu artys­
tów "), codziennie o godz. 8 wieczór Referaty, prze. 
znaczone na zjazd, należy również skierowywać do 
krakowskiego ..'/.wiązku pracowników pióra".

N AR T Y  Z A K A Z A N E  N A  K R A K O W SK IM  D W O R ­
CU. Lczesunków pierwszych polskich państwowych  
zawodów narciarskich w  Zakopanem, wyjeżdżają­
cych z Krakowa, omal nie zatrzymano na., dworcu  
kolejowym  w  Krakowie, uważając widocznie narty 
ea srogą i niebezpieczną dla całości państwa ma* 
rhinę. Funkcyunaryusze kolei nie chcieli ich w  ża­
den sposób wpuścić do wagonu, mimo tłómaczenia 
i perswazji. Czyżby państwo polskie bardziej po m a­
coszemu traktowało młody, rozw ijający się sport 
polski, niż stara, reakcyjna Austrya? Ze zdumie­
niem patrzyli na powyższą scenę Amerykanie, uda­
jący się na zawody, widząc w  tem słusznie niczem  
nie wytlómaczony pedantyzm „przepisowy". W ięc  
Krakowianin nie może od czasu do czasu w yrw ać  
się swobodnie w góry ze sprzetem turystycznym, 
tak widocznie groźnym dia kolei.

K O N F IS K A T A  PSZE N IC Y . W czorai n a  rynku  
Kleparskim  skonfiskowano włościaninowi Józefowi 
Kopciowi z Prądnika Czerwonego około 300 kg. 
pszenicy, którą sprzedawał po paskarskich cenach.

A R E S Z T O W A N IE  W Ł A M Y W A C Z Y  K ONSUM O- 
W Y C H . Przed kilkunastu dniami okradziono kon- 
sum robotniczy w Krowodrzy, zabierając w iktua­
łów  oraz innych artykułów na łączną kwotę 16.000 
koron Obecrue policyi udało się przyłapać spraw ­
ców lego wiatuania w osobach znanych oprysz» 
ków  krakowskich. 32-ietniego Józefa Rosencia i 29- 
letniego Ignacego Baumgartena. Skradziono w  kon- 
sumie artykuły zdołali iu ż  włam ywacze sprzedać, 
czy też ukryć bezpiecznie.

Z N O W U  PA S K A R ZE  T Y T O N IO W I. Przeprowadzo  
no wczoraj rew iz ję  w mieszkaniu Szymona Nidec. 
kiego, lat 34 i W ładysław a Szewily, lat 28 w  Ludwi- 
nouio, u których znaleziono około 16 kg tytoniu 
przeznaczonego na pasek. Stwierdzono, że pomy­
słowi ci paskarze dla nadania większej wagi tyto 
niowi, preparowali go... z wodą. dodając mianowicie 
do 6 kg szlachetnego narkotyku aż 2—4 litrów wody. 
Obaj aresztowani twierdzą, że tytoń nabywali w  
Prusach po 230 K za 1 kg.

K R A D Z IE Ż  FU TR A . W czoraj w  mleczarni Pytla  
przy pi. W\V. Świętych skradziono gościowi p. Porl- 
hergowi futro, wartości 10 000 koron.

ZŁO DZIEJE N A  STRYCH U. cZ strychu domu przy 
ulicy W aw rzyńca skradziono iia szkodą p. A llen  
hunda bieliznę i garderobę wartości 10.000 koron. 
Podobną stratę poniosła także p. Janina Trojnarska, 
zamieszkała przy ul. Lubicz i2. której również v  
strychu skradziono suszącą się bieliznę.

K R A D Z IE Ż  GUM  A U T O M O B ILO W Y C H . Z garażu  
automol iłow ego Drzy ulicy Siemiradzkiego 19, sk ra­
dziono trze gumv automobilowe wartości 10.000 K

R E K R FU T  W  SPC E N IC Y . W  Kłobucku pod Czę­
stochową uję.o ukrywającego się od 8 miesięcy 
przed pobon-m częstochowianina M. Klcinbergera. 
poszukiwanego przez policyę. Klcinberg, nie chcąc 
wstąpić do wojska polskiego, przebrał się przód

uczniów, że jednak nauczyciele raźniej się roz­
grzeją pnity ogniwku rodzinnem, a uc/ziiowie uśe.
koreie, używając, ruchu na świeżem powietrzu! 
Być może; dość że przymusowa bastówka szkol­
na staje się chmriczrą!

A przecież dziwdć się doprawdy traetoą, czemu 
nikomu nie udało się na oknach totuszych ka­
wiarń, cukierni lub reiiauracyi czytać obwiesz- 

i czeń, że „z powodu braku węgla lub zużytkowa­
nia go gdzieindziej, ta jadłodajnia lub owa *Umj- 
pa aż do odwołam ia zamkrlęia". Na taką ewen­
tualność dreszcz grozy przeszedłby niejednego 
„stzlamgaMa**, niejednego szachistę lub zwolen­
nika bilardu, nie mówiąc o ludziach, zniewolo­
nych warunkami życia do żywienia się w  loka­
lach śniadankowych i  jadłodajniach lub m - 
kiierniiaich.

Tę szkolną mizeryę pogłębia w obu gimnatzy- 
ach fakt, żo o ile nauka „odbywa się normalnie, 
młodzież obu zakładów średnich jest zmuszona 
pobierać lekcye w jednym i tym samym budyn­
ku, należącym do gimnazyum pierwszego; a 
dzieje się to w ten sposób, że uczniowie gimna­
zjum  pierwsfzogo uczę się rono, a młodzciż dru 
giego zakładu popołudniu, gdyż budynek dru­
giego gamuazyu mdo niedawna bytł zajęty przez 
wojskowość:

O ileby taki „zespół" mógł ułatwiać pokona­
nie trudności opałowych, to z drugiej strony 
utrudnia on tak nieodzowne przewietrzanie sal 
szkolnych, gdyż z przerwą niespełna jednogo­
dzinną między godziną 1 a 2 po południu klasy 
są zapelniou o młodzieżą od godziny 8 rano poza 
6 godzinę wieczorem. Tak więc budynek szkol­
ny, pazoestaiwiający wiele do życzenia pod wzglę­
dem hygienicznj m — przepełnia się chronicz­
nym zaduchom źle wentylowanych uhikocyi 
szkolnych.

Abstrahuję od oceny wartości nauki popołu­
dniowej, którą pozostawiam prp. pedagogom.

Na m zie więc zarówno rodzice, jak i nauczy­
ciele z -»e5*V'— ■ czekają na powrót de-
legacyi, gd jż  pesym'ści wątpią, aby w Warsza­
w ie miał? a,-tę,pić ostatocznc przecięcie węzła 
gordyjskieg o. Bo - -  jak obeerde rzeczy stoją — 
oba zakłady korzystają z ty cii samych ła-wek. 
W  razie z* i alkowitej ,.separacyi“  obu sekół, 
gimnazyum pierwsze znalazłoby aię bez ławek, 
któa*ych ubytek spowodowali Rosyanie w czasie 
inw azji w roku 1915.

Mógłby się z 'pewne ktoś spjdać, dlaczego od 
roku 1915 nie zdołano postarać się o nowe ła 
w kii, któreby lat temu i, 3 lub 2 lijdy znacznie 
tańsze, niż dziś przy ogólnem podnoszeniu się 
cen.

Lecz niepojęto są drogi biurokracyi austryac-
ckiaj i je i epigonów; więc nie podejmując się 
liistoryozojficznego ujęcia tej gmatwaniny, spra­
wozdawca notuje fakta, ilustrujące tutejszą mi- 
zeryę szko,lną.

N A D ESŁA N E.
o .0- o*? o*, o; o;.o^>o a>fO::o:<s:ô o;oiO.̂ io.łoia-.oi.oi.ô OLÔ łieiĴ .ofo

dawniej T-wo M. Szumilin
Spdika z  ogran. odpowiedzialnoćclą

w Warszawie, ulica Miodowa 19.
Firma fegzyetuje od 1840 r. 

własna ror.waialnia i pakownia herbaty — poleca

w y b o r o w e  rnieszanki herbat:
Nr. 18 w  opakowaniu po V1 do V18 funta 
Nr. 30 .  ,, jt n n n n
Herbaty luźno na wagę i w oryg. skrzy­

niach —  Cejlońskie i Chińskie. 320

P o s z u k ir a i  reprEientanci w  witKszycti n i s t a i ) .
i i  i„Salon Sztuki

ul. Szp^aina Nr. 40.
(naprzeciw teatru miejskiego).

Sprzedaż i kupno obrazów  pierwszorzędnyeh m l» 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach um iar” 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym  w ar*  
8twooi nabywanie praw dziw ych dzieł sztuk, aa* 

prow adza dyrekeya również

^  sprzedaż na spłaty.
Telefon 2486. 31

Złoto, srebro,brylanty
oraz wszelkie kosztowności kupuje

płacac najwyższe ceny
Emii Goldwasser, Kraków, Grodzka

Nadchodzi
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Tw ó rzcie  m iejscowe Kcmiteły zbiórki.

Polska wypuści 2 wielkie pożyczki wewneirzno.
Warszawa. ' PA T ' Min. skarbu wniósł; do Sej­

mu projekt ustawy w kwostyi wypuszczenia 
5-procentowej kadtkoterminowej i 5-procento- 
wej długoterminowej, wewnętrznych pożyczek 
państwowych. W  motywach projektu zaznacza 
minister, iż dalsze pokiywanio wydatków pań­
stwowych w drodze wypuszczania znaków pie­
niężnych powodowałoby wskutek wzrastającej

deprawacyl polskiej waluty markowej, niewy­
mownie groźną dla państwa sytuację. Mini­
ster jr u m skarbu uznało za wskazane, aby przed­
łożyć projekt emitowania pożyczek państwo­
wych w wysokości 6 miliardów marek pol­
skich, z czego oltolo dwa mdiardy zostaną uży­
te na wykup pożyczki państwowej z 1918 loku. 
Pożyczce długoterminowej przyznano pewne

17181188
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specyalnc przywileje, mianowicie przyrzeczono 
niekonwertowanie jej przed 1930 rokiem, oiaz 
rapewnlono zastosowanie przy przeliczeniu na 
przyszłą walutę polską 60 prec. wyższego t iż  
Ala innych zobowiązań kursu pizerachowania. 
Pożyczka krótkoterminowa. 5 proc. ma być w y­
puszczona na termin 5-letni, obligacye mają. 
być wypuszczone seryami po 20 ui'1'onów ma. 
rek każda, a procenty płatne za każde półrocze

z dohi w  dniu 1 maja i 1 listopada każdego ro­
ku. Pożyczka długoterminowa do sumy 3 mt- 

| fiordów, jednak ze stopniową spłatą jej w cią­
gu 45 lat, wypuszczona ina być seryami po 20 

j milionów. Procenty byłyby płatne za każde 
półrocze z dołu dnia, 1 marca i 1 września ka­
żdego roku. ObLgacye pożyczki długotermino­
wej mają wszelkie prawa papierów mających 
papilarne bezpieczeństwo.

Budapeszt. (BK) Wczoraj wydobyto z Duna­
ju w  pobliżu Budapesztu zwłoki, w  których 
rozpoznano odpowiedzialnego redaktora socyal- 
uo-demokratycznego pistna „Nepszava", nazwi­
skiem Bela Somogyi. Jak donoszą dzie- 
wykazują zwłoki Somogyi‘ego wszelkie oznaki 
morderstwa. W  okolicy miejsca, skąd ciało w y­
dobyto, zauważono ślady kól automobilu. 
Dzienniki przypuszczają, żo Somogyi został u- 
prowadzony w auiomourlu i zamordowany nad 
brzegiem Dunaju, a następnie wrzucony do 
wody. U zamordowanego nie znaleziono przed­

miotów wartościowych, ani dokumentów. Przy­
puszczają jednak mimo to, że motywem mor* 
dezstwa nie byl rabunek. Dalej donoszą dzien­
nik;, że ciało zamordowanego wykazuje wiole 
skaleczeń, prawo oko było wybite, a kość noso­
wa złamana. Co do osoby Somogyi‘ego podają 
pisma, że należni on do umiarkowanego skrzy­
dła part-yi socyr demokratycznej, za czasów 
rządu Karelyi‘ego był on .sekretarzem stanu w 
nirnisteustw-ie oświaty. W  czasie rządów boi. 
szewickich nie odegrał żadnej zoli.

Jeszcze kilku przywódców socyaiistycznych znikło
w tajemniczy sposób.

Budapeszt (lei. wi.). Zamordowanie Somo­
gy i4 ego wywołało w ielkie wrażenie w Buda­
peszcie. Wielu członków party! soc.-dem. opu­
szcza miasto z obawy przed zamachami. „A z
EsL“ donosi nawet, jakoby partya socyalno-do- 
mokratyczna zamierzała się rozwiązać i zawie­
sić wydawanie swego dziennika na znak pro­
testu. Dzienr.ki podnoszą, że oprócz Saruogyi4-

Lwów. (Telef. M.) Z powodu tyfusu, panują­
cego w  zakładzie karnym przy ul. Batorego, 
zmuszony był zaazad więzienny odesłać znacz­
ną część więźniów pod obsorwacyę do szpitala 
epidemicznego. Z lej zmiany pobytu skorzystało j

63 najniebezpieczniejszych bandytów, którzy 
uciekli zo szpitala. Dyrekcya policyi zawiada­
mia o tem ludność i przestrzega przed grożj- 
cem niebezpieczeństwem.

Ofeozywa bolszewicka na froncie poleskim złamana.
Polska akcya zaczepna w o łyń sk o -p o d o lsk a  uwieńczona powodzeniem .
Warszawa. (PA T ) Komunikat sztabu gen. 

wojsk polskich z 20 bm. Front litewsko-biało- 
n isk i: Na północ od Dzisny nasz oddział wy­
wiadowczy start się w refeni® Kochanowie z 
oddziałem bolszewickim, rozbił go i zmusił do 
ucieczki, boiąc 20 jeńców i 2 karabiny maszy­
nowe. Oddział bolszewicki, któremu udało się 
przeprawić na południowy brzeg Dźwiny, ua 
północny zachód od Połocka, został przez nasze 
rezerwy wyparty. W  dniu wczoiajszym przeszli 
bolszewicy do oddawna przygotowanego ataku 
na nasz odcinek poleski. Po zaciekłych cało­
dziennych walkach, niebacząc na przeważające

siry przeciwnika, wszystkie jego ataki odparto.
W  wałkach tych bohaterską śmiercią na placu 
boju pologli porucznik Skulski i podporucznik 
Chrzanowski. Szczególnie odznaczyły się ed- 
działy 22 i 15 pułku piechoty. Front wołyń/ki 
i podolski: Oddziały obu frontów przeszły do
akcyi zaczepnej celem orlrzncenia przeciwnika 
bardziej na wschód od Starokonstantynowa i 
Płoskiiowto. Po zaciętych walkach -  
sze osiągnęły linię Pilawa-Miądzyburz-Bode- 
cliy, wypierając bolszewików z tego rejonu i 
zadając łm ciężkie straty. Zdobycz, jeszcze nic 
została przeliczoną.

i Ł * s

o i a t f l i s o l i i i F i l i o i i i i o i w l g !
końca marca (Jak wiadomo, według uchwały 
Sejmu, wybory te miały się odbyć już pod ko­
niec lutego — przyp. Red.).

W yb o ry  do Sejmu na Pomorzu.
Warszawa (PAT) W ybory do Sejmu na Po- 

pańsfwowej tych ziem. Prace te potrwają do j morzu rozpisane być mają najpóźniej do 25 bm.

„Leg:onarze“  czescy urządzają rzezie bezbronnej ludności.

Warszawa (telef. M.). Na zaproszenie zarządu 
cywilnego ziem wschodnich udał się do W ilna 
pfezydent sądu radomskiego, Glcgier, aby w y­
dać opinię wr sprawach ustawowych, związa­
nych z przygotowaniami do przepiowadzonla 
wyborów do ciała reprezentacyjnego Litwy i 
Białorusi, która rozstrzygnie o przynależności

Praga (PA T ) ,,Prager Tagbiatt." donosi dodat­
kowo następujące szczegóły krwawych za :*ć w 
mejscowośc Porliez kolo Bema, gdze z okazyi 
rekwizycyi wojskowych przyszło do krwawego 
starcia między publicznością a żołnierzami. Do 
uciekających demonstrantów strzelali logioni- 
id, wskutek czego zabito dwie - osoby. Jedna 
kobieta stratowana została przez spłoszone ko­
nie i zmaria w szptaiu. Mieszkańcy Porliez za. 
chowali się spokcjnic. Z powodu krwawego zaj-

irnii m m  b potsre.

ego także kilkn innych członków parły! soc.- 
dem. znikło w tajemniczy sposób. Rząd wyzna­
czy! premię za schwytanie morderców Samo. 
gyi ego. Ze strony misyi koalicyjnej zażądano 
od prezydenta Husnera, aby wystąpił stanow­
czo przeciw teroryzmowi i zagrożono ewentu- 

! alnem obsadzeniom Węgier.

ścia w Porliczach ucli waliła niemiecka party a 
narodowa w Bernie i Morawach środkowych 
rezolucyę, w której wyraża oburzenie, żo znów 
polała się niewinnio krew niemiecka. Rezolucya 
potępia rząd czeski, który ponosi winę tych 
wypadków. Niemcy w Czechach nio zapomną 
tej ogromnej krzywdy i staną w  obronie swoich 
praw. Tak się wywdzięczają Czesi Niemcom za 
to, iż Niemcy stoją w obszarach plebiscytowych j 

, po stronie Czechów!

Genewa (Radiio krak.). W e środę przybył lu 
dr. Walbcch, profesor u. iwcnsytdu liarvardz- 
kiego, wraz z gronem doktorów. Konferował on 
z pierwszym dyrektorem Czerwonego Krzyża w 
sprawach Towarzystwa. Ma on zamiar wyjechać 
do Polski, celem tad-nia tyfusu.

Epidem ia w Galicy! wschudniej.
Lwów. (Telef. M) Na posiedzeniu miejskiej 

Rady zdrowia skonstatowano złagodnienie epi­
demii tyfusu we Lwowie, a natomiast dalsze jej 
trwanie na prowincyi. Ra,da wypowedziała się 
za dalszem ograniczeniem ruchu kolejowego. 
W  końcu skonstatowano wzrost epidemii giy- 
py, połączonej z dężkiemi kompiikacyanu.

W  arszawa. (Telef. M) Związek posłów wscho­
dni o-galicyjskich odlbył konferencyę z prezy­
dentem ministrów Skulskun. Postowie Galicyi 
wschodniej zażądali, aby w min. robót publicz­
nych stworzono drugi poisekretaryat dla od­
budowy gospodarczej Gai, wschodniej i aby 
stanowisko to obsadzono tehcnikiem fachow­
cem. Posłowie r tytykowaU bardzo ostro obecny 
słan prac nad odbudową kiaju. Poiuszono też 
na konfer&ncyi kwestye personalne.

D regulacyę Wisły.
Warszawa. (Telef. M) Min. ‘robót publicznych 

udzielił dzionnikaizom wywiadu. Powiedział 
on, że państwo wydało dotąd na roboty publi­
czne 100 milionów marek. Obecnie pracuje się 
nad realizacyą projektu u.spłaavnio:aa, W isła. 
Koryto jej będzie znacznie zwężono, a przez to 
Wisła stanie się zdatną do żeglugi na większą 
skalę. Od Sanu do Bugu wynosić będzie jej 
szerokość 140— 180 m, poniżej Bugu 250 m„ pod 
W aiszawą 182 in. Na przestrzeni do Bugu będą 
mogły kursować statki o pojemności 600 ton, 
poniżej Bugu o pojemności 1000 ton. (Dziś kur­
sują pod Krakowem statki najwyżej 20-tonowe. 
Red.). Roboty te potrwają 15 lat.

Minister Bartel pozostałe.
Warszawa (PA T ) Prezydyum Rady Ministrów 

komunikuje, że Naczelnik państwa, zgodnie z 
wnioskiem prezydenta ministrów, do prośby 
min. kolei o dymisyę się nie przychyli. Minister 
kolei żelaznych dr Bcrtel po-zostaje zatem nadal 
na swojem stanowisku.

I W  l w a  oo Warnawy e t a n y !
Warszawa (Tcl. M ) Przyjazd marszałka Fo. 

cha do Warszawy odroczony zastał do połowy 
marca.

Rząti polski, o ptjórót lir. de Manevi'le
Warszawa. (Telef. M) Aczkolwiek podiróż hr. 

de Mancvillc da W  -rszawy r.ie ulega wątpli­
wości, to jednak rząd nasz nie otrzymał o tem 
żadnej ofieyalnej wiadomości.

Polska w dyskusyi francuskiej 
komisyi parlamentarnej.

Paryż (BK) Wczoraj odbyło się posiedzenie 
kom.,.,.- i izuy po.scls.kiej tki sprn.w ziaeran. na 
którem między inneml omawiano widoki kon- 
lederacyi T- jlski, Czechostowacyf i Jugosławii, 
da czego należałoby ctapt ścić Austryę. Wkońcu 
zwrócono uwagę na nader rozległą działalność 
gospodarczą Anglii i Ameryki w państwach 
sukcesyjnych dawnej monarchii.

Zniesienie ustawy kagańcowej 
w Prusiech wschodnich.

Gdańsk (PA T ) Międzynarodowa komósya odm. 
dla obszaru plebiscytowego Prus wschodnich 
wydała zarządzenie, na mocy którego język poi- 
ski ma być na całym obszarze plebiscytowym 
równouprawniony z językiem niemieckim. 
Wszelkie rozporządzenia kagańcowe tracą moc.

i p a iw  r O K i f i i i i  ii Aiifli1.
Londyn (Radio krak.'. Chamberlain, kanclerz 

Izby skarbowej, przedstawił w Izbie długi, za­
ciągnięto przez państwa koalicyjne w Anglii od 
początku wojny. I tak: Rosya zaciągnęła 56S m i­
lionów funtów azlerlingów, Frem.cya 470,500.000 
Wiochy 470 miliomów, Beigiiia. 86 500.000, Lrne 

. państwa koalicyjne 71 milionów. Suma wynosi 
 ̂ 1.760,060.000 funtów szterlicgóiw.
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42.000 workow mąki dla ludności żydowskiej.
Gdańsk. (PAT) Rozpoczęto tu wyładowywać lęczn*e dla ludności żydowskie] w  Polsce, 2000

przybyły z Ameryki okręt „W isła". Ładunek I Lei bawełny dla labryk łódzkich, ova* 7000 
stanowi 42.000 worków mąki, przeznaczone] wy- i skrzyń mleka kondensowanego dla dzieci.

Kto może być prezydentem Rzeczypospolitej?
W anraw a (telef. M.). Na wazorajszem posde- 

daetumi komisy i konstytucyjnej zaprojektował 
poseł ks. Lutosławski, aby przyjąć postanowie­
nie, iż w  rajzie opróżnienia stanowiska prezy­
denta Rzeczypospolitej zastępowałyby go 3 oso­
by: marszałek Sejmu, prezydent sądu najwyż­
szego i prymas (zamiast prezydenta ministrów'). 
Tę o statn ią  zmianę motywował wnioskodawca 
następnyąco: Prymas posiada Ogólne zaufanie
narodu 1 Jest niezależny od zewnętrznych wpły­
wów.

Poseł Bagiński (ludowiec grupy Wyzwolenia) 
wystąpił przeciw pro]jonowanej zmianie i po­
wiedział, że prymas nie może zastępować prę­
ty  den ta Rzeczypospolitej, gdyż nie reprezentuje 
ani władzy ustawodawczej, ani sądowniczej, ani 
wykonawczej. Co zaś do niezależności od w pły­
wów zewnętrzny cii, to prymas ulegać będzie

wpływom Rzymu.
Natomiast poseł Dubanowicz (N. Z jedni T.ud.) 

poparł stamowiisko ks. Lutosławskiego.
Glosowanie nad sprawą tą odroozmo.
W  dalszym ciągu zastanawiała się komisya 

nad kwestyą: „Kto może być prezydentem Rze­
czypospolitej?" Ludowcy postawili wniosek, aby 
nim mógł zostać każdy obywatel Rzeczypospo­
litej polskiej, w  wfieku uprawniającym do w y ­
bieralności. Natomiast, poseł Dubanowicz propo­
nował jako warunki: 40 rok tycia, aarodowoóć 
polska, religia katolicka.

Po&łoiwie Bagiński (lud.), Fichna (N. Z. R.) i 
Poniatowski (ludowiec grupy Thugutta) byli 
przeciuwini żądaniu od kandydata relig ii katoli­
ckiej; przyjęto jednak wniosek pos. Dub~snowi- 
cza, w brew wnioskom P P. S., N. Z. R. i ludo­
wców.

o m 12 or
W arszawa (telef. M.). Sprawa projektu usta­

wy o przymusowym wykupie produktów rol­
nych przez rząd została na piątkowem posiedze- 
(,iu rozstrzygnięta pTzez przyjęcie projektu rzą­
dowego w traecietn czytaniau. Za wnioskiem rzą-

Sejm  podwyższa 
podoficerom

Warszawa (PA T ) Na wczorajszem posiedze­
niu sejmu, po uchwaleniu w  trzeciem czytaniu 
□stawy o obrocie ziemiopłodami, (o ozem poda­
jemy na innem miejscu) przystąpiono do spra­
wy przyznaniu osobom wojskowym nadzwyczaj­
nego dodatku drożyźnianego. Sprawozdawca 
komisyi, p. Małyszak wnosi: podnosi się płace 
oficerów i urzędników wojskowych o 100 pro. 
cent, na żonę 400 mk, na każde dziecko 100 mk. 
Żonom oficerów', które są urzędniczkami pań­
stwowymi, dodatku się nie przyznaje. Podofi­
cerom zawodowym podwyższa się płace do wy­
sokości żołdu miesięcznego, zwiększonego do­
datkiem sejmowym. Szeregowcom podwyższa ‘ 
się żołd w wysokości dodatku sejmowego we­
dług ustawy z 12 czerwca 1919 r. Na wypadek 
konieczności prowadzenia podwójnego domu

dowym głosowała prawica, prawo centrum we­
spół z lewicą, aczkolwiek formalnego kompro­
misu nio zawarto. Przeciw projektowi rzędowe­
mu głosowali ludowcy wszystkich odcieni

płace oficerom, 
i żołnierzom .
przyznaje się oficerom pełniącym służbę na 
froncie, na mieszkanie dla ich rodzin 230 marek 
miesięcznie, podoficerom zaś 100 marek.

Na wniosek referenta przyjęto ustawę w  3 
czytaniu wraz z rezolucyami większości.

Po paizcmówieniu referenta Suligowskiego 
przyjęto najstępnie w  2 i  3 czytaniu ustawę o 
karach za przekroczenie przepisów dotyczących 
powszechnej służby wojskowej.

Po  krótkiej dyskusyi, Izba przyjęła nstawę 
o przyznaniu pożyczek komunalnych miastom, 
przyjętym przez państwo polskie do republiki.

W  sprawie żądań co do wydania 3 posłów 
Izba uchwala odesłać sprawę Dąbala jeszcze 
raz do komisyi, natomiast odmówiono wydania 
Liebcrmana 1 Klemensiewicza. Następne p-r- 
siedzenie we wtorek.

Polska zażąda od Rosyi desinteressement
w sprawie granic z roku 1772.

Warszawa (Teł. M.) W  sprawie odpowiedzi 
polskiej pod adresem Rosyi dowiaduje się nasz 
korespondent, że Polska zażąda od Rosyi ogło­
szenia desinteressenment odnoście do ziem, któ­
ra w r. 1772 wchodziły w obręb Rzeczypospolitej. 
N ie ulega też kwestyi, że w  taktyce swej będzie 
Polska współdziałała z zaprzyj ażnionemi pań­
stwami nadboltyckiemi.

s u 112
Warszawa (Teł. M.) Krążą tu pogłoski, że min. 

Patek zamieraa na skutek żądaań prawicy, wy- 
|echaó wespół z P- Grabskim, natychmiast po 
nłożenlu odpowiedzi na notę pokojową sowie­
tów do Paryża, aby nzyikaó od państw enaenty 
zatwierdzenie odpawiedzL 

Pogłoska ta budzi w  pewnych kołach polity­
cznych duże zaniepokojenie. Uważają powszech­
nie. że taka podróż oznaczałaby zadukomento- 
waniie zależności naszej polityki zagranicznej 
od obcych państw, że jest ona przeto niezgodna 
t  suwerennością Polski. (Zdaje się, że idzie tu 
nie o .zatw ierdzenie" lecz o poinformowanie 
koaDcyi o szczegółach polskiego pokoju, od cze­
go Polska, jako sojusznik koalicyi, wyłamać się 
nie może * -  przyp. red.).

I rząd Petiury ch ce  być wtajemni­
czony w rokowania.

Warszawa. (Telef. M) Prezes ukr. misył dy­
plomatycznej, p. Mychajlliw wręczył w' min. 
#praw zagr. notę, domagającą się, aby o ew.

Lord Cecil za  dopuszczeniem  Rosyi 
i Niemiec do l.igi narodów.

Londyn. (BK) W  wywiadzie z „Daily News" 
oświadcza lord Robert Cecil, iż Niemcy j Rosya 
powinny być co rychlej dopuszczone do Ligi 
Narodów, tale aby mogły, o ile możności, brać 
udział Już w najbliisKom posiedzeniu Ligi, któ­
re się odbędzie za dwa miesiące.

Przedłużenie terminu rozbrojenia 
Niemiec.

Londyn (Radio krok.). Lloyd Geórge wysłał 
we środę do nowego pełnomocnika rządu ndid- 
mieckiego w Londynie, pismo z zawiadomie­
niem, że Rada Najwyższa zgodziła się na prze­
dłużenie terminu, do którego Niemcy mogą pod 
bronią trzymać więcej, aniżeli 100.000 ludzi. 
Niemcy mają uajdalej do 10 kwietnia zreduko­
wać swą silę zbrojną do 200.006 ładzi, a do 10-gO 
lipoa do 106,000.

Orędzie nowego prezydenta Francyi.
Paryż (Havas) Wczoraj odczytano w  parla­

mencie orędzie nowego prezydenta republiki 
Deschancla. Prezydent w orędziu swem oświad­
czył, że Francy a pragnie, by traktat, pod który 
Niemcy położyły swój Fadpir, był wykonany, C 
by napastnik nic odebrał owoców Jej bohatera, 
kich ofiar.

rokowaniach polsko-bolszewickich zawiadomio­
no także rząd Petiury.

UmMi fili Rosm i i i  J o i s j i  u le n i f .
Warszawa. (Telef. M) Dla ułożenia polskiej 

noty do Rosyi w najogólniejszych zarysach po­
wołano do życia „komisyę czterech". W  skład 
jej wejdzie 3 posłów (pias (owiec, socyalista i 
członek Nar. Zjodn. Ludowego), tudzież repre­
zentant rządu.

i z
Ryga. (P A T ) W  sprawoe puopozycyi pokojo­

wych, łotowski miu. spraw zagranicznych, 
Meyerowicz, oświadczył przedstawicielom pra­
sy, że rząd łotewski zadecydował w zasadzie 
nawiązać rokowania pokojowe, o ile to jest 
możliwe, wspólnie z Finlandyą, Polskę i Litwą 
i w tym celu zapiosić przedstawicieli tych 
państw na decydującą konferencyę, która mia­
łaby się odbyć mniej więce za miesiąc.

Według urzędowych informacyi z Estonii, 
entozyazm, który tam chwilowo panował pod 
wpływem pokoju, szybko mija, albowiem wraz 
z pokojem rozpoczęło się przenikanie Rosyi 
wszelkiego rodzaju sposobami, przenikanie epi­
demii papierowych pieniędzy rosyjskich, lite­
ratury agitacyjnej i agentów bolszewickich. 
Ceny na wszystko idą w górę w tempie nicsly- A 
chanie szybkim, Łotwa niema żadnego powodu P 
do pośpiechu. *

k u  zalety m  lot
Moskwa (Radio kraik.). Po opuszczaniu ArchaJŁ 

gielska pizez białą armią, aoauuo mdiusrto najęto 
praez bolszewików.

Londyn (Router). Operacye bolarewiflców w  pół- 
mooDiej Rosyi przybierają obrót niepokojący. 
Wojska czerwone obsadziły linię Onega i kolej 
do Wołogdy. Jodan pułk zbuntował sdę, zabił 
komendanta, jaiko te* większą ilość oficerów. 
500 żołnierzy przesaio do bolszew ików. Prowi­
zoryczny x*ąd północno-rocyjskl podał się do 
dymisyi i przekazał wUadzę generałowi Millt- 
rowi.

Śmierć Puryszkiewicza.
Kopenhaga (Teł. wi.) Donoszą tu, że w  Rosto­

wie nad Donem umarł znany poseł besarabski 
do Dumy, przywódca czarnosecińców W. Pu- 
Tyszkiewicz.

Ameryką rządzi obecnie p. Wilsonowi
Frankfurt (Teł. M.) Jak donosi ,,Frankfurter 

Ztg.“ z N. Yorku, waszyngtońscy korespondenci 
ip’sm nowojorskich twierdzą, że rządy w Ame­
ryce sprawuje obecnie pani Wlltonowa i sokie. 
tarz prywatny Wilsona. Lekarze specyalliści są 
za ustąpieniem Wilsona za stanowiska prezy­
denta.

Ceduł? kursowa Giełdy krakowskiej
i  dnia 19 lutego 1920 r.

Ofiaro*
vu o Ządaae

K K
Marki nlemieekle po 100 M. i 1000 M. . 2J5Ó— 2fló—
Ruble carskie po 100 R b ....................... 2 3 2 - 2 4 2 -

. . -  600 ,  . . . . . . 237-— 247--
, dumskie . . ................................ 6 5 '- 75'—

Dolary amerykańskie . . . . . . . . 215'— 230*—
i .ci ru m u ń sk ie .................. .... 822'— 382'—
B e r l i n ...................................................... 280 — 2 4 0 -
Praga ...................................................... 2 2 5 - 236'—

Z  giełdy zagranicznej.
Znrych (PA T ) Kursa z dnia 19 bm.: Berlin 

6.10 (6.20), Wiedeń 2.30 (2.30) Praga 6-50 (6.80), 
Holandya 229 (229), Nowy I  ark 625 (021), Lon­
dyn 21.10 (20 81), Paryż 44.25 (43) Madyolacl 
34.80 (33.40), Bruksela 45.50 (44. 50), Kopenhaga 
90 (00), Sztokholm 114 (113.75), Chrystyania 107 
(106.25), Madryt 106-50, (105.75), Buenos Aynad 
280 (265), noty koronowe 2.50 (2.50).

Z A M IE R Z A  kupić lub sprzedać folwark, łss.KTO kamienicę, parcelę i t. p. ___
P O lZ U k U J K  siły biur., oficyallstkl,ekspedient­

ki, bony otc., nieci, z zaufaniem zwróci się óe

BIURA STANISŁAWA TUMIOAiOWICZA (k. »rrf. firnu) 
v Krakowie, ul. Szowoka 23 Tal. 1408

w godzinach urzędowych od 10—12 rano 1 od 4—3 popoł.

Nakład Pogrzebowy „Concerdla^
jadyny w Krakowie, który ma własny wyrók trumlaa

JANA WOLNEGO ■
Plac Szczepański L. 2 tooir własny). Tel. 331

i
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n n i V  A A L i i P  T L  za W'Ł-S-  ntmP- w zwykł, ogłosz. (ostatnia j ł . j s )  1-50 kor., za wiersz p stlt. w rub.yce Fadss ana 5 kor., za wiersz petit, w tekście edakc. kron. 6 kor.
l i r  M i  l l m l ł S / r N 1 Drobna ogłoszenia za słowo 60 hal., o treści matrymon. lub korespondancy? pryi utna 80 hal,, ;lia poszukujących posad 40 h„ przyczem pierwsze słowo 
U k I J i  U U k U w b k i i i  liczy się podwójnie,, ( o n y  p o w y ł n e  o b o w i ą z u j ą  a ł  d o  o b w o ła n ia .

SKŁAD PAPIERU I GtLAŃTERYI p
Michał SŁOMIANY SJSS8S! 2-1

ocztówki artystyczne. —  Przybory kancelaryjne. —  Papiery 
listowe. —  t^arnki, —  Lustra. —  Albumy i pamiętniki. —- 

Portfele. —  Szachy. —  Karty do gry. 
Wykonuje BILETY w izy to w e  i ZAWIADOMIENIA ś lu b n e .

ZGU3i0i;Y ZEGaREK przy wy-
s'inmr:; nu siacyi Granica 

z poc.ąęu iilipyni do Kielc 
14, lutego do odebrania pe u- 
do wodnieniu własności w Krn- 
kowskiem Biurze ogłoszeń 
Kraków, Duti.ijewskiegc 9.298

Pieiwszorzttaa ctafajanska

M M  j U AIŁ ii
i koturnów diaiuidi

pod firm̂

Kamil SiispeS
Krak*#. Szewska 23, li- ;

wykonuje r, wezon wiosen­
ny bardzo sLuianme koatyuiiiy, 
euku.e, piaizeze kmjem trancu- 
r.im . angielskim według naj- 
noŵ z>cŁ Zuinuli. — Rilfotu 
pnuklualna ■ soL.daa. Ce­

ny pr*y«l*!pne. SOU

W ZAKOPANEM realność mu­
rowaną ze sklepem i ma­

gazynem ma do sprzyjania 
okazyjnie. Biuro Wł. Tokai- 

skiego w Zakopanem. 314

ZGUBIŁEM kartę zwolnienia 
od wojska na n&iwrsko 

Karol Mieko. Łaskawy zna­
lazca zechce złożyć do Adm. 
Gońca. 320

ZGUbiŁEM z dokumentami 
k;uię zwolnienia na na­

zwisko JasKO, Kraków. Aortę 
unieważniam. 309

NjjASZYNĘ DO SZYCIA pier-
śJienfcową damską uowi; 

sprzedam lub zamienię na 
prowianty zboża. Gizow i.Pa- 
aziwiłłowska 33. parter. 302

IADĄC
J  Sfl0t7.fi

KOLEJĄ z Nowego 
Sącza do khi&owS dnia 10 

b. m. skradziono mi doku- 
menta wojskowe i papiery 
służbowe ua nazwisko Bro­
nisława Szabiewskiego oraz 
zegarek niklowy i 1200 K go­
tówką. Broszę o zwrot pa­
pierów do Admiuistr. Gońca 
Krak. :J)1

II
Kraków, uL Długa 1j .

Maszyuy do szycia, gramofo- 
ny, płyty, instrumenty muzy­
czne, harmonie, skrzypce, 
mandoliny sprzedaje częścio­
wo i hurtownie. Kupuje stare 
ph ty gramofonowe po 4 kor. 
6zluka. 2b

Swej do swego!
Wyborna mydła toaleto** i do 
prmifl, pasty terpent. do bu­
cików i podłóg, Sirax, Sidol. 
szczotki kłódki, noże noży­
czki, scjioryki! 19

-  3» Maszynki do sa- 
* riiojjolaiiia, brzy-

t w j . maszyuki 
do s t r zyż  Cu i a 

.. O i-1 włosów. Zapalni 
li^A  r'VrN czki benzynowe, 

kamyczki itd. 
Ogól  ni 3 zuaue, uad- 
zwyczaj praktyczno, 
uniwers łlue s z y d ł o  f  Vj£ 
,lUMi X~, tio zeszywa­
nia skór, nasów, obu­
wia, lejcy.workówitp. 
ze sposobem użyciu,
4 rozniait. igłami i 
z w ojem nici M20‘—.
Krem i pudry ..Der­
ma*, Lustra, lusterka.

Perfumy.
Specyslm ś gumował 

Towar doborowy!

Dom Uandhwy; pierożek I S‘ra
Kraków, ul. Karmelicki L  9/B.

Wszystfe m obywatelom bezpłatnie
wysyła się dokładny prospekt o jedynem w swoim rodzaju yielkiem, pamiąlkoweui 
iiustrow anem wydawnictwie, mającern współczesne znaczenie i niezbędnem każde­

mu obywatelowi eolskiemu, 205
„ O d r o d z e n ie  P o isk a " , W a rsza w a , B o Ju e n a  1. Tel. 116-81.

ss? _   ..

HaES-i 7*r' - j ?  ?

Żądaniom Klienteli mojej zucIgść 
czyniąc, otworzyłem w fabryce mo­

jej oddział ao 266

P i A ł w y n i a  Mm  M i
według najnowszych modeli

Fabnua Ię M i  daauKich WIEHE8
K ra k ó w , S tra d o m  5-

W i s i  G s s ś  4 M E R A ”
FIRMY 265

i  mi i t i H E J i i
v r kga^c ::ji~

zastępuje w zinełnaści wszelkie zagranicuit wody porcie.
Do nabycia w apTe-.acn i drcgueryacn. CEN*- Fn ..SSX i Hor. 5. 
Skład gł. APTEKA K.WISZNIEWSKI w Krakowie, ul. Floryańska 15- Telef. 31

W y d z l e r A ^ w i *
katolikowi, fachowcowi większy handel 
papieru i przyborów kancelaryjnych wraz 
z towarem w Krakowie za kaucjrą 200.000 

Marek. 307
Zg łoszen ia  listow ne p o d  „H a n d e l p ap ie ru " d o  
B iu ra  ogłoś?:. „ L o t“ Sp . z o. p., K ra k ó w , św . Jana 3.

MA S E Z O Ń  W IO S E N N Y !
Przyjmuje do przerabiania 
1 do przefasoriOYi-ywłims

K A P E L U S Z E
słemkowe męskie, dan.skie i dziecinna

według najnow*. iasouów. Wykonanie szj bkie i dokładne.
PICTa WILK kcipebiknik w Krakowie

ul. Basatowa L Ti, pa/lar. 2:34

LE  J M M B i

f l N E T  A L

I

I
V .

FABRYKA WYR060W 
METALOWYCH 

I AKUMULATORÓW
W łasn o ść kra jo w e go  Fu n d u szu  In w estycyjn ego  

LWÓW —  ul. Z a c h a r y a s ie w ic z a  5 .

aosfarczi k a td e g o  rodzsfu  śruby, Ra- 
SrubKi i nlty. w szczególności śruby d o  

pfugów, d o  zawieś etc.
C e n y  ko n ku ren cyjn e . —  Term in dostaw y krótki.

2118

I
I  
I

„P0LIMEX
Polski Zv/»ąze.k Han­
dlowy dla importn 

i ekspo* tu 299

WE LWOWIE
Hotel Francuski

* dostarcza w agonowo 
kartofli zmarzniętych 
jakoież przyjmuje za­
mówienia na kartofle 
wiosenne z dostawą 
druga połowa marca.

ZARZADFA t kierownik cegiel­
ni, Pożnańciyk, wdowiec, 

lat 48, Uzeżwy, pracowity, z 
długoletnią praktyką w Niem­
czech, Gaiicyi i Śląsku Cie­
szyńskim obeznany z wszel­
kimi wyrobami cegioi i da­
chówek, znający rozmaite sy­
stemy sztucznych ,  u.,żarn i. 
pieców i maszyn, doskonały 
instruktor i organizator, któ- 
rj większe przedsiębiorstwu 
technicznie i administracyjnie 
prowadził i powiększał, po­
szukuje posady. Liska we ofur-; kołdry na wacie, materace ro-

^nMGMHWGMBnHMMBn
4  rtg cyhoryi\h funia herb?*y „Cayion 

Harek 60
franco za zaliczką dostarcza

Domhandlowy„fiibicz“
T e n czy n e k , 75

Kołdry p u co m

^  ekonomiczny w siło
i 11 wieku poszukuje posady. 

u ■ Łaskawe zgłoszeuia Kr/.ystyii- 
oki. Brzostek. 263

Z ęb y  sztuczne
ra w e t połam? n ;

k l t p u i ą
ui. ly g m u n b  Augusta S, froni, L p.
wprjsl schodów od g. 10— 12 i od 4— 7 pop.

„Ortimatoiium sexjoiogioum‘‘
poradnia Ora S. Jurkiewicza dla ner wo-  

[ wyc h przy padłaś ui ż y c i a  p ł c i o w e g o  
w Krakow ie  p rzy  ul. B ato rego  20 .

Mężczyzn, płciowo osłabłych, uzdalniamy do matioń- 
skiago pożycia, metodą o k r e s o w ą  (przez 3 .■) 4 m.eaię- 
cy), wypróbowaną i eueigicz.uio opanowującą. Zgłoszenia 
l i s t o w n e  n i e  będą uwzglęamaoonii. ' 292

tv do Admtnistr. Gońcu pod 
Nr. 297. 2S7

PiemnzosztfBe T&miwo
w Krakowie

poszukuje 284

69CBALTE93-BILlinS!STY
z dokładną znajomością języ­
ka polskiego i niemieckiego, 
jakulaż z gnuitownem ogó:- 
nem wykształceniem. Pensya 
wedle umowy, ewent. utrży- 
nanie w kasynie urzędniczem.! 
Panowie, którzy zajmowali już ' 
samodzielne stanowiska w c ! 
większych przedsiębiorstw., j 
zechcą skierować dokładne. 
oferty wra« z odpisami świa­
dectw pofl „Narta" do biura 
„Ruch*, Kraków. Szczepań­

ska 9.

b i nowe 1 przerabia stare. Wy­
ró j pościeli. Matusiewicz. Kre- 
ków, rjM lska  29. 147

ZAMIENIĘ joden pokój z ku- 
*  chnią w śródmieściu bil- 
zko plant na 2 lub 3 pokoje 
7. kuchnią. 7-głoszeuia listowne 
pod „M. 17“ do Adm. Gońca.
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M aszyny do p isania
kasy kontrolne, przyborj do 
tychże,naprawa,kupno.sprze- “  
daż. Juliusz HECKER, Kraków, 
Marka 28. 9p

Tabelki do przelczania 
koron na marki i odwrotnie
wysyła iisiem , olecorym za. 
nadesłaniem 1’—  Mk W. No. 
wak. < raka są Garbarska 26. Dla
odsprzedających iabat. Hur- 
lo;vr, 100 s/t. M?:. 50, 1000 

, :t. Mk. Mk. 450. 128

M A SZY N ISTY  do pro adze- 
*** nia maszyny parowej z 
praktyką poszukuje firma M. 
Grttnberg, Kraków - Zwierzy ­
niec, ul. Tatarska 3. 28f. i

C E R A M I K A
S U C H E D N I O W S K A
poleca swoje wyroby, a m ianowicie:

NACZYNIA KAtflENNE OGNIOTRWAŁE
z gwarancyą wymiany w razie pęknięcia w ogniu.

REPREZENTACYA NA MAŁP POLSKĘ I ŚLĄSK  
ClESZYtlS 97

A. J. LEWIŃSKI, Kraków, Starowiślna 35.

! ! i y S Z Y S T K I E  P A N I c I I
Najszykowniejsze kost/umy, spódniczki, 
ruknie spacerowe, płaszcze, kostyumy spor­
towe (prmczesy) wykonuje najlepiej tylko

I

P I E G I  i  O P A L E N I Z N Ę
usuwa prawdziwa gliceryna zgęszczona

BOKOL
zm.ękcza i udelikatnia skórę ciała i za­
bezpiecza od wpływu zimnego wiatru.

Wyrób Cantraln. Laboratoryum chemiczn. w W a szawlt 
AKTONiEBO CżEKAJA i JANA KRYSIEWICZA.

C o  n a ty c a  we wszystkich pierw „ :o- 
rządnych perfum eryach I składach. 

HUKTOW NIE 1 CZĘŚCIOWO.
Skład fabryczny Cantr. Laboratoryum cham.

Kraków, ul. Senna 12. 87

DOM SPEDYCYJNY 
Jó z e fa  C z e rm iń s k ie g o

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
fol. 3111.

'Vykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wohodząoe przewózki. g3?o

f i f  K u p u ję
garuerobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub
. 1:ie: .Seiinuiu-, KrakO v. 
Sreroka 22. 92

JOZEF GAŁĄZKA^ Kraków, FioryańsKa 24.
_________________ (S IŁ Y  M ĘSKIE). 228

Najlepiej konse-wuje skórę i daje połysk
obuwiu śpeeyalna pasta 4

erjHSB* BtmK” -

Fabryka Chemiczn* M. H ljk ik , krs^ow, ul. Kamiallcka Nr. 12.

we wszystkich gatunkach oraz wszelkie 
towary kolonialne sprzedaje hurtownie

Hf

Spol..-< zarejr-str. z ugian. pnrękę 217

w lakSie, uiica ZmierijISUka (Son Hicloiia).
i mtmmammemmumm mi rwert nr-iir nMmarcangEl

v7yu..v a: V/ zastępstwie Spółki Wytl. „E fiifoz" J. Kcuzm&i. — K cdoŁ fir odpow.: Jan Slm kiow  = t-. pr3j. 2124). — Łrufr. w K zeicw fe.


